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Tokio, Ł  5. PA T . Rzecznik japońskiego 
MSZ ogłosił dziś nowe oświadczenie w sprawie 
stosunków z Sowietami po wczorajszej dekla
racji, zaw iadam iają^ o energicznym proteście 
r^ądu japońskiego przeciwko dostarczania 
przez Sowiety samolotów wojskowych Chinom.

Rząd sowiecki —  brzmi oświadczenie —  nij> 
chce odpowiedzieć przychylnie na dobrą wolt. 
oka*aną przez rząd japoński w dziele załatwie
nia wszystkich spornych spraw, istniejących 
między obu państwami. R*ąd sowiecki jedno
stronnie zażądał zamknięcia konsulatów japoń
skich w Chhbarowsnd 1 iHagowicszczcńsko, 
mimo, że rokowania z Japonią w  icj sprawie 
są jeszcze w toku. Rząd japoński dał dowód 
chęci poprawy stosunków z Sowietami, wypu
szczając na wolność parowce cowieckie, za
trzymane przez władze japońskie za naruszenie 
obszaru wód terytorialnych. Zamiast odpowie
dzieć aktem przyjaznym na ten gest dobrej wo
li ze -trony rządu japońskiego, rząd sowieckf 
nie chce wypuścić na wolność kilku obywateli 
japońskich, których zresztą władze sowieckie 
w swym czasie obiecały zwolnić. Sowiety rów
nież nie chcą spełnić usprawiedliwionych ży
czeń koncesjonariuszy japońskich, eksploatują
cych naftę i  węgiel w  północnym Sachalinie. 
Mimo, iż okłady między obu państwami przewi
dują ułatwieni; dla koncesjonariuszy, rząd so- 
w lecki odmawia tych ułatwień, wskutek czego 
firm y japońskie zmuszone były w  tym roku 
zawiesić swe czynności.

Podczas rokowań ministra spraw ZRgr. Hi- 
jroty s ambasadorem Suwieckim Sławuckim, 
rząd sowiecki 4 kwietnia zaproponc wał rządo
w i japońskiemu: 1) oddanie samolotu sowiec
kiego, który lądował przymusowo w  Mandżu
rii, 2 ) oddanie sowieckiej motorówki, zatrzy
manej w południowym Sachalinie, 3) zwolnie
nie sowieckiego parowca „Kuzniecstroj“, za- 
tizy manego w porcie japońskim, 4) zwolnienie 
załogi czterech sowieckich motorówek, 5) za
płacenie ostatniej raty należności za kolej pół- 
nocno-mandżurską, lub też nakłonienie rządu 
mandżurskiego do zapłaty.

W  zamian za -pełnienie tych życzeń rząd so
wiecki: 1) zwolni 8 obywateli japońskich, za
trzymanych przez władze sowieckie 2 ) zwolni 
3 koreańskie statki rybackie, aresztowane przez
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władze sowieckie, 3) unieważni skasowanie 
koncesji węglowej w północnym Sachalinie, 
należącej do firm y „Sakai" 4) zobowiąże się 
do przychylnego rozpatrzenia spraw, związa
nych z japońskimi koncesjami węglowymi i 
naftowymi w północnym Sachalinie, 5) podej 
mie wymianę pączek pocztowych z Japonią, 6) 
wycofa żądanii .-.amknięcia japońskiego konsu
latu w Ona. Jednakże Japonia zamknie konsu
laty w; Błagowieszczeńsku i Chabarowsku, a 
rząd sowiecki zamknie dwa konsulaty w Japo
nii.

Niektóre % propozycyj sowieckich —  brzmi 
oświadczenie —  są możliwe óo przyjęcia przez 
Japonię, sprąwa zapłaty raty za kolej mandżur
ską jest jednakże zagadnieniem Mandżurii i  
Sowietów, tym bardziej, że rząd mandżurski 
wstrzymał zapłatę ostatniej raty, uzależniając 
ją od wypełnienia zobowiązań sowieckich wo
bec Mandżurii Rząd japoński stwierdza, iż wła-

Warszawa, 4. 5. PAT. Ambasador R. P. przy 
Kwirynale dr Alfred Wysocki na własną pro
śbę został przeniesiony w stan spo zynku z dn. 
15 maja.

Jego Królewska Mość król i  cesai z W iktor 
Emanuel III. udzielił agreement dla generała

Chartum, 1, 5. PA T . Poruszona w  umowie an- 
glo-włoskiej sprawa ewentualnego wyrównania 
granie pomięć/- Abisynią a Sudanem wy , oła- 
łm w ielki* zainteresowanie wśród nadgranicz
nych plemion. Ludność Lieka, Uollcga, Szion- 
gu, Grbba itd. (w  Abisynii) poczuwa się do 
bezpośredniego pokrewieństwa z mieszkańcami 
wschodnich prowincyj Sudanu. Z  ich strony 
można oczekiwać, że będą zgłoszone rozmaite

KARLSBADZKA WODA MCHLBRU1IN zalecana 
przez lekarzy do kuracji domowej przy zastoju 
wątrobowym.

dze sowieckie aresztowały m e  tylko 8 Obywa
teli japońskich. 22 Japończyków znajduje się 
w więzieniu sowieckim, muszą uiii być zwolnie
ni. Zagadnienie likwidacji konsulatów japoń
skich musi być przedmiotem rokowań, a nie 
decyzji jednostronnej. 25 kwietnia rząd sowiec. 
ki wyraził gotowość załatwienia spornych 
spraw, zgodnie ze swymi propozycjami z dum 
4 kwietnia W  odpowiedzi m .to  rząd japoński 
wyłożył swe stanowisko i zaproponował powo
łanie mieszanej komisji japonsko-sowieckięj w 
Moskwie, która ma omówić wszystkie zagadnie
nia, związane z koncesjami japońskimi w  pół
nocnym Sachalinie i sprawę zawarcia konwen
cji rybackiej:

Bolesława Wieniawy Długoszowskiego wyzna 
czonego przez P. Prezydenta Rzplitej na stano 
wisko ambasadora E. P. przy Kwirynale.

Amabasador Wieniawa Długoszowski obej
mie swe stanowisko w najbliższej przyszłości.

dezyderaty, nawet spodziewaj* się ląd ani* po
łączenia tych prowmcyj w Jedną całość. Dyna
styczni władcy potężnych konfraterni rełlgij- 
no-plemiennych (A l Maghanl, Al-H lndi) u ra , 
żają siebie również za zainteresowanych, mająi 
licznych zwolenników w Sudanie, Aoisynik Sr 

rytreL Egipcie. Wszystko to wywołać może po
ważne wrzenie w  środkowo-wschodniej Afryci 
i utrudnić prace komisyj cielimitacyinych.

Generał Wieniawa Długoszowski -  
ambasadorem Polski przy Kwirynale

Wybuch nowego wrzenia w Afryce
grozi przy wytyczaniu granic między

Abisynia a Sudanem
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INICJATYWA 
ROOSEYELTA

KRAKÓW , 5 maja.
Relacja z Austrii po Aaschtussie upewniły nas 

w prsekoiMdu, żeSadyzm % jakim rozbestwione 
bandy szturmowców pastwiły się nad tyaami 
austriackimi w podbitym kraju, swym bezmyśl
nym i  tępym okrucieństwem przekraczał wszyst
ko to, co zanotowały d.ieje martyrologii żydo- 
stwa niemieckiego w ciągu pięciu lat istnienia 
Trzeciej Rzeszy. A le nie w tym tylko tkwiła 
przerażająca tragedia skupienia żydowskiego w 
Austrii, wydanego nagle ,ia łup orgii najpier
wotniejszych. instynktów. Tragizm sytuacji ży- 
dostwa austriackiego polega w głównej mierze 
na tym, ze w ciągu lat pięciu przytępiła się 
znacznie wrażliwość tego co zwykle nazywamy 
sumieniem świata, na krzywdę, ucisk i prześla
dowania. Wrażliwość ta zmalała w miarę coraz 
to większego zbrutalizowania stosunków w świę
cie, w miarę coraz bardziej dominującego pra
wa pięści w rozstrzyganiu wielkich problemów 
politycznych i  społecznych. Niedola ludzka i  
ludzkie cierpienia stały się rzeczą niemal tak 
powszednią, ie  mało kogo już te sprawy wzru- 
szają

Zydo.two nicnucUtiK po przewrocie hitlero
wskim przeszło stną gehennę. Ale bądźcobądi, 
były momenty, które przynosiły mu ulgę w cier
pieniach. Pomijając istniejące jeszcze wtedy 
możliwości emigracyjne, znajdowali Ż yd zi nie
mieccy pomoc i otuchę moralną w jed.iolitym  
niemal stanowisku opini' całego świata cywili
zowanego, który zgodnie potępił brutalne prze
śladowania. Któż nie pamięta wielkiej dyskusji 
przed forum Ligi Narodów (wtedy jeszcze w 
obecności przedstawiciela N iem iec!), będącej 
jednym wielkim aktem oskarżenia brutalnego re 
gimeu. Kto nie pamięta olbrzymich manifest a 
cyj protestacyjnych na obu półkulach śudaia, 
urządzanych nie tylko przez sfery żydowskie, 
ale i przez sfery katolickie, protestanckie, a 
także robotnicze i t. d. Na szeroką skalę zakro• 
jona akcja bojkotu towarów memirn kich, świad 
czyła wymowide o tym, że Żydzi niemieccy nie 
są całkowicie osamotnieni, żb tragedię ich od■ 
czuwa boleśnie cały świat kulturalny i  potępia 
niegodne metody burbarzyństwa.

Dziś, w obliczu tego co stało się w Austria 
wszystko to jakby przycichło. Liga Narodów 
odmówiła umieszczenia na porządku dziennym 
sprawy pogwałcenia traktatu o ochronie mniej
szości narodowych w Austrii, zasłaniajac się bez 
duszni formalistyką i  dając jeszcze jeden do
wód swej całkowitej bezsiły i niemocy.. Jakoś 
nudo dychać o wielkich manifestacjach prote
stacyjnych na zachodzie Europy i w Ameryce 
przeciwko poddaniu żydostwa austriackiego naj 
gorszym torturom moralnym i  fizycznym ( jed
no zgromadzenie w Paryżu, wystąpienie Lockera 
Lampsona —  są chlubnym wyjątkiem) a towa
ry Made in Austria idą spokojnie w świat.

Na tle tego ogólnego niemal zobojętnienia ka
żdy odruch ludzkiego przejęcia się niedolą ży- 
dostwa austriackiego, nabiera szczególnego zna
czenia Jeśli zaś taki szlachetny odruch odzywa 
się nie u zwykłego śmiertelnika, ale u prezy
denta potężnych Stanów Zjednoczonych A. P , 
to rzecz jasna, że walor tej reakcji jest o 
czywiśde nierównie większy. Nie kto inny jak 
rząd V. S. A. w osobie sekretarza stanu do gpraw 
zagranicznych p. Cordella Hulla, a zapewne z 
polecenia samego prez. Rooseroelta wystąpił 
z inicjatywą między nar odowgo uregulowania 
sprawy, uchodźców ustriackich, zwracając się 
w drodze dyplomaty cznej z odpowiednią pro
pozycją do poszczególnych państw europejskich 
i amerykańskich. Przed paru dniami doniosły 
telegramy, ie prez. Roosetvelt zarządził połącze
nie kwoty imigrary jnej Austrii i  Niemiec, dzię
k i czemu otwarta będzie bodaj iiiewiclka szcze
linę w zamkniętych rta cztery spusty wrotach 
inugracyjnych Stanów Zjednoczonych. Nasz 
wczorajszy lakoniczny telegram o powierzeniu 
b Wysokiemu Komisarzowi L igi Narodów do 
spraw uchodźców niemieckich p. Jamesowi Mac 
Donaldowi misji opracowania planu szeroko za, 
krojonej akcji pomocy emgrantomt znajduje

Przedstawiciele S. A .
w komitecie pomocy uchodźcom

Waszyngton, 4. 5. (Ż A T ; B. prezes amery 
kańskiego koncernu ulalowego „United Steel 
Corporation" Myron C. Taylor powołań} został 
przez prezydenta Rooseveka na przedstawicie* 
la Ameryki w mającym powstać międzynaro
dowym komitecie pomocy uchodźcom z Nie 
miec i Austrii. Poza tym Roosevelt powołał 
członków amerykańskiego komitetu pomocy 
uchodźcom. Na prezesa komitetu mianowano 
byłego nadkomisarza dla spraw uchodźców i

przy LJdze Narodów Jamesa Mac Donalda, na 
sekretarza N. Ca\ erta sekretarza sekcji aka- 
demickiej YMCA. P. Taylor ndał aię już da 
Europy. Prócz członków komitetu amerykań
skiego, powołanych przez Biały Dom, w  skład 
tego komitetu wchodzą: prezes Join u Boar- 
wald, dr Stephen W i»e  i  naczelny reduktof 
wpływowego kwartalnika amerykańskiego „Fo 
reign A ffe ires" H. F. Araurt-cng

Nastroje arabskie wobec 
nowej komisji — bez zmian
Jerozolima, i. 5. ŻAT. W  dniu wczorajszym 

komisja dla spraw podziału Palestyn} zwiedzi
ła Rechcmot, Nedżab, Gazą i Ber Szeba, bawiąc 
pokrótce w każdej z tych miejscowości i powra
cając wieczorem do Jerozolim },

O nasileniu presji, wywieranej na przywód
ców arabskich, aby nie ważyli się wchodzić w

kontakt z komisją Woodheada iiwi«dczj list 
burmistrza Jaffy, jaki się ukazał w dzisiejszej 
prasie arabskiej, w którym burmistrz zadrze 
cza doniesieniom prasowym, jakoby w  czasie 
wizyty komisji w Jaffie m a? się porozumiewać 
z je j członkami. “

Mufti zagrożony deportacja i  Syrii
Jerozolima, 4. 3. 2AT. Rząd wprowadził o- 

Dowiązek paszportowy i wizowy dla obywateli 
Transjordanii, przybywającym do Palestyny.

Z Bejrutu donoszą, że były mufti Jerozolimy 
i inni emigranci polityczni z Palestyny, przeby

wający w S }r ii i  Libanie, otrzymali od francus
kiego wysokiego komisarza Syrii oserzozente, że 
jeżeli nie zaniechają politycznej agitacji anty* 
brytyjskiej, będą deportowani > francuskiego 
obszaru mandatowego.

Niemcom w Argentynie zabroniono 
manifestacyj 1-majowych

Berlin, 4. 5. PAT. Niemieckie biuru informa
cyjne donosi z Buenos Aires, że tamtejsi Niem
cy pozbawieni zostali możność.1 uroczystego 
obchodzenia święta 1-go maja, jako święta pań
stwowego Trzeciej Rzeszy. Rząd argentyński za- 
kazał bowiem wywieszania w  dniu 1 maja ja 
kichkolwiek innych flag poza argentyńską i nie

pozwolił na żadne transmisje radiowe, ćzy te ł’ 
manifestacje publiczne, mogące mieć ui&ramer 
propagandy na rzecz pewnych stronnictw poli
tycznych i Społecznych. Przewidziane przez ko
lonię niemiecką obchody 1-majowe Zufiuuy w iją  
odwołane.

Dar Bielska-Białej na F. 0* N.
Warszawa, 4. 5. PAT. Minister spraw w oj

skowych gen. dyw. Tad< usz Kasprzycki otrzy
mał w dniu 3. 5. r. k. następującą depeszę;

„Meldujemy, że w dniu dzisiejszym społe
czeństwo miasta Bielsko-Biała, zorganizowane 
w komitecie Przyjaciół Obrony Narodowej, od
dało do dyspozycji śląsko-cieszyńskich oddzia
łów obrony narodowej 3 kuchnie połowę wraz 
z zaprzęgiem, 2 notocyklfe, oraz 50 rowerów 
wojskowych. Dary te stanowią pierwszą część 
wypusażenia. Społeczeństwo w dalszym ciągu 
deklaruje fundusz^ na dozbrojenie, zapewnia
jąc pana ministra o swej gotowości poniesie

nia nrjwiększych ofiar dla obrony naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Przewodniczą
cy komitetu: (— ) dr. Przybyła, burmistrz m, 
Bielska".

Czworo dzieci zginęło 
w płomieniach

Berlin, 4. 5. PAT. N a  poddaszu pewnej ka> 
mienicy we wschodniej ezęfad Berlina wy
buch* pożar, ktorego ofiarą  padło czworo 
dzieci. Zanim strażacy zdołali dojść do naj
wyższego piętra, gdzie mieść, się mieszkanie, 
dzieci uległy już tak silnemu poparzeniu, ie  
wkrótce po przewiezieniu do szpitala zmarły:

dziś pełne potwierdzenie w świetle depeszy Ż. 
A. T  nej, zawierającej, poza tym kilka nowych 
szczegółów o m unou-aniu członków komitetu 
amerykańskiego pomocy uchodźcom, w których 
liczbie zmlazl się prezes Jointu i dr St. Wise. 
Wreszcie, powołanie p. Taylora, b prezesa po
tężnego koncernu stalowego, na stanowisko 
przedstawiciela Ameryki w międzynarodowym 
Komitecie pomocy uchodźcom świadczy wymo
wnie o tym, jak poważnie traktuje całą sprawię 
szlachetny idealista, jakim jest dzisiejszy prezy
dent Stanów Zjednoczonych.

Byłoby dobize, gdyby skorzystano w Amery
ce »  doświadczeń Idlkuletniej działalności p, Ja
mesa MacDonalda na stanowisku Wysokiego 
Komisarza L ig i Narodów. Konkluzja, do któ
rej doszedł p. MacDonald, objechawszy pól 
świata w poszukiwaniu terenów dla imigi te j’ 
żydowskiej, streszczała się w tym, że właściwie 
poza Palestyną nie ma odpowiedniego teryto
rium dla masowej imigracji, Myśmy o tym wie
dzieli i b ez p. MacDonalda, a departament alii 
niemieckiej, utworzony w r, 1933 przy Egzeku

tywie Syjonistycznej może wykazać się impo
nującą ?yfrą ponad 40.00C imigrantów z N ie
miec, osiedlonych w Palestynie. Gdyby więc 
iv tym kierunku poszły wyniki komitetu ame
rykańskiego, dokonanoby dzieła istotnie uiet 
kopomnego To byłby jedyny realny ratunek dla 
gnębionych i prześladowanych.

Niezależnie jednak od takich czy innych kon 
kretnych ezultatów akcji —- samą inicjatywą 
swoją, podjętą u  obronie Żydów niemieckich i  
austriackich, prez. RooseVelt zaskarbił sobie 
wdzięczność narodu żydowskiego, nie mówiąc 
już o tym, że szlachetna jego inicjatywa ratuje 
honor kultury dzisiejszych „czasów pogardy', 
które straciły resztki wszelkiej wrażliwości na 
ludzką niedolę 4 cierpienia.

Wypływająca z najszlachetniejszych pobudek 
idealistycznych ak ja prezydenta Stanów Zjed
noczonych, pozwała nam odzyskać wiarę w zwy
cięstwo idei humanitaryzmu w świecie, chwilo
wo podeptanej brutalnie butem Parademarschtt 
czy —  „passo romanou,..
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Karol von Ossiełzky nie żyje
Berlin, 4- 5* PAT. Dziś zmarł nasku- 

tfk zapalenia opon mózgowych w je* 
dnej z klinik berlińskich znany pacy
fistyczny pisarz niemiecki Karl von 
Ossietzky, laureat nag>ody pokojowej 
NoUa w r. 1937*

*  *  *
Z Karolem v. Ossietzky‘m schodzi do grobu 

nie tylko jeden z najznakomitszych pisarzy po
litycznych Niemiec przedhitierowskich, nie tyl
ko jeden z najodważniejszych bojowników idei 
pokoju światowego, ale i wielki męczennik tej 
idei, o którą walczył i dla której zginął. Nieu
straszona wralka ta, prowadzona jeszcze przed 
dojściem Hitlera do władzy, przyniosła mu w 
r. 1937 najwyższe odznaczenie —  nagrodę po
kojową Nobla, ale zarazem była powodem naj
bardziej okrutnego znęcania się nad nim w o- 
bozie koncentracyjnym. Mały tygoduicztk, za
łożony przez puLlicystę żydowsko-niemieckie- 
go Jacobsohna, którego redakcję objął później 
y. Ossietzky, stał się czerwoną płachtą dla roz
juszonego LyKa —  pałającego żądzą rewanżu 
za przegraną wojnę militaryzmu niemieckiego. 
Na łamach bowiem „Weltbiihne" Ossietzky nie
miłosiernie odsłaniał kulisy potajemnych zbro
jeń niemieckich, zwalczając zarazem rosnący 
coraz bardziej w siły ruch narodowo-socjalisty
czny Za swoje r ewelacje o tajnych zb? ojeniach 
Reichswehry został Ossietzky’ skazany jeszcze 
w  czasach republiki weimarskiej na półtora ro
ku "więzienia. Mógł wtedy bezpiecznie uciec 
przed karą. Nie chciał jednak uczynić tego, da
jąc dowód, że ma odwagę ponosić konsekwen
cje za wygłaszane poglądy. Akt łaski prezyden
ta Hindenburga zwalnia Ossietzky*ego z więzie
nia, nie omija go jednak dzikia i brutalna zem-

tYarszawa 4. 5. (tel. w l.) Szef organizacji 
i kierownik a/iału wydawniczo prasowego 
Związku Młodej Polski, Wacław Zagórski 
złożył wczoraj na ręce kierownika mjr. Gali- 
nata prośbę o zwolnienie z zajmowanego sta
nowiska. Prośbę swą p. Zagórski umotywował

Londyn, 4. 5. Agencja Reutera donosi z 
Tokio: Statek brytyjski „Kayeson” , zafrach 
towany przez japońską linię nawigacyjną, 
został zatrzymany w  niedzielę przez władze 
japońskie po wejściu do zamkniętego portu 
Tfbukumi. Statek ten miał rzekomo pogwał-

Zniżki kolejowe na 8-dniowy 
pobyt w uzdrowiskach

Warszawa, 4. 5. (Sin.) Od 1 maja obowiązu
je  wielka zniżka kolejowa w związku z 8-mio 
dniowym pobytem w 32 miejscowościach u- 
zdrowiskowych w całej Polsce. W  wymie

nionym okresie wyjeżdżający do tych uzdro
wisk po zaopatrzeniu się w karty uczestnic

sta bojówek hitlerowskich. Ossietzky znajduje 
się wśród pierwszych ofiar brunatnego reżimu. 
Osadzony w  jednym z najbardziej ponurych o- 
bozów koncentracyjnych, w  Sonr.ei.berg, pod
dany zostaje wyrafinowanym torturom fizycz
nym i gorszym jeszcze —  moralnym Gdy ży
cie jego wisiało już na włosku, gdy stał się zła
manym, ogłuchłym starcem o schorzałym ser
cu, przywróciła mu wolność nagroda pokojowa 
Nobla, przyznana mu przez komitet parlamen
tu w  Oslo. Była to jednak tylko wolność po
zorna. Mimo usilnych starań przyjaciół zagra
nicznych rząd niemiecki odmówił wypuszcze
nia Ossietzky‘ego z granic Trzeciej Rzeszy choć
by tylko po odbiór otrzymanej nagrody. Trzy
mano go pod nadzorem, nie dopuszczając doń 
żadnego przeustawicieia prasy świat jwej. Na- 
domiar jeszcze tajemnicza dość afera jakiegoś 
mocno podejrzanego adwokata niemieckiego po 
zbawiła Ossietzky‘ego przyznanej mu na6rody.

W  tych warunkach życie Ossietzky ego było 
już tylko powolnym konaniem. Wiadomość o 
jego śmierci czyni wstrząsające wrażenie, przy
wodząc raz jeszcze na pamięć okrutne pasmo 
udręki, jakie od lat przeszło pięciu przechodził 
ten znakomity pisarz i publicysta, który chor. 
nie miał w sobie ani kropli krwi żydowskiej, 
wypił do dna kielich goryczy’ setek i tysięcy 
męczenników żydowskich, którzy jęczą w  obo
zach koncentracyjnych Trzeciej Rzeszy. To też 
pamięć tego szlachetnego człowieka jest nam 
szczególnie droga. W  głębokim smulku chylimy 
dziś głowę przed piękną postacią tego nieustra
szonego bojownika najwznioślejszych ideałów 
ludzkich, którego śmierć dopiero wyzwoliła z 
potwornych cierpień, zadawanych mu przez 
wrogów, którzy są i naszymi wrogami.

Służby Młodych, nie może pełnić równocześnie 
dwu funkcji bez uszczerbku dla dobia sprawy.

Prośbę p. Zagórskiego mjr. Galinat uwzglę
dnił. Stanowisko p. Zagórskiego w Związku 
Młodej Polski nie zostało jeszcze obsadzone.

cić przepisy ruchu okrętowego, jak również 
władze spodziewały się, iż znajdą na pokła
dzie statku tajne akty wojskowe japońskie, 
gdyż w poszukiwaniu ich przeprowadź-hio 
ścisłą rewizję.

twa L. P. T. korzystać będą przy 8-dmowym 
pobycie w  uzdrowisku z (56-proeentowej zniż
ki kolejowej.

Prof. Hyde prezydentem Erlandii
Dublin, 4. 5. P A T . Prezydentem Irlandii 

(E ire ) został jednogłośnie obrany dr Hyde,

Odol posiada niezrówna-J 
nq siłę czyszczenia. Odol 
zapewria świeży oddech.

inspekcja p. premiera 
w starostwie stołecznym

Warszawa, 4. 5. PAT. Prezes Rady Mini
strów i minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski przybył dnia 4 maja o go
dzinie 8-ej rano do gmachu starostwa śród- 
miejsko-warszawskiego celem sprawdzenia to
ku urzędowania i punktualności urzędników.

Na 30-tu zatrudnionych urzędników pan pre 
mier zastał 28 przy pracy, 2-ch nieobecnych 
było usprawiedliwionych z powodu choroby. 
W  konferencji ze starostą pan premier intere
sował się sprawami załatwionymi w rereracie 
cudzoziemców oraz wykonaniem okólnika nr. 
13 z dnia 29 marca 1938 r. w  sprawie podnie
sienia wyglądu osiedli. Specjalną uwagę zwró
cił pan premier na postępy prac asfaltowania 
podwórzy oraz budowę anten wielopromienio- 
wych. Na terenie starostwa śródmiejsko -war
szawskiego znajduje się 2.228 posesji. W  roku 
ub. wyasfaltowano 287 podwórz, a w r. b. bę
dzie wyasfaltowanych 197, Prace są w  toku. 
Reszla posesji była już wyasfaltowana w  la
tach poprzednich. Kar 100-złotowych stosowa
nych względem opornych w  wykonywaniu za- . 
rządzeń było w roku ubiegłym 8. Dwukrotnie 
ukaranych właścicieli nieruchomości było 2. 
Sprawa przebudowy anten na wielopromienio- 
we w domach posiadających więcej ni;; 10 lo
kali, załatwiana jest częściowo dobrowolnie, a 
w wypadkach oporu stosowany jest przymus 
administracyjny. Nakazów będzie rozesłanych 
około 1200 Poza tym pan premier interesował 
się rówmież sprawą sharmonizowania agend 
starostwa z zarządem miejskim.

„Nieprzyzwoita dywersja*
Warszawa, 4. 5. (Sin) „Gazeta Polska" zamie 

szcza pod powyższym nagłówkiem następującą 
notatkę:

„Święto 3-maja zostało nadużyte przez nie
licznych sympatyków p. Rutkowskiego dla 
nieprzyzwoitej dywersji skierowanej przeciw
ko Z. M. P. W  pochodzie ONR w Warszawie 
brały udział grupy młodzieży z transparentami 
Z. M. P., rozrzucając ulotki bezprawnie podpi
sane nazwą związku, Grupka ta licząca około 
50 osób i chroniona ze wszystkich stron przez 
umundurowanych członków ONR składała się 
z odkomenderowanych członków „Falangi". 
Nie biorąc pod uwagę powagi święta narodo
wego i dążenia do nowych niepożądanych w 
uroczystym aniu ekscesów-, Z. 31. P. nie zarea
gowała na jawne nadużycie imienia tej orga
nizacji, Z. M. P. przestrzega jednak jak naj
bardziej stanowczo przed dalszym nedużywa- 
niem nazwy tej organizacji przez jakąkolwiek 
nieupoważnioną grupę młodzieży. Tego rodza
ju metody walki poliłyczne spotykać się będą 
zawsze z bezwzględną odprawą ze strony 
wszystkich członków Z. M. P.

Wzburzona tym postępowaniem grupa człon 
ków Z. M. P. ndała się do lokalu przy ul. Sze
rokiej 22, skąd zabrała akta stanowiące wła
sność organizacji, kierownictwo Z. M. P. akta 
te jednak odesłało z nowrotem, ponieważ uwa
ża tą drogę za niewłaściwą dla dochodzenia 
słusznych praw organizacji.

(d. J.)
111   ^ — ■

Przyjęta dymisja szefa 
organizacji Z . M. P.

tym, że jako kierownika okręgu łódzkiego

Delegacja czechosłowacka bada warunki 
tranzytowe dla eksportu przez Gdynie

Warszawa, 4. 5. (Sin). Delegacja rzechosło- towych przez Gdynię dla eksportu czechosło
wacka, która była w Poznaniu na otwarciu Tar- wackiego.
gów Poznańskich udała się stamtąd do Gdyni, ; Rokowania w tej sprawie prowadzone będą 
celem dokładnego poznania warunków tranzy-1 w dalszym ciągu.

Znowu zatrzymany statek brytyjski 
przez Japończyków
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Węgierskie echa
Ustima o normie procentowej w stosunku do 

Źydóui węgierskich nie została jeszcze uchwa
lona, ale Żydzi węgierscy liczą się z tą ustawą 
jako z faktem dokonanym. Zaczynają się więc 
bronić i sięgają po broń co prawda prymityw
ną, ale jedynie możliwą i jedyną, jaka jeszcze 
im pozostała do dyspozycji. ŻA T  przytacza na 
temat obrony Żydów węgierskich następujące 
szczegóły za czeskim pismem „LidoVe Noviny“ : 

„Daje się zauważyć cichy aie bardzo zdy- 
v acyplinowany odpór Żydów przeciwko proje

ktom ustay aniyżydowskich“. Żydzi dobro
wolnie zrezygnowali ze wszelkicn rozrywek, 
nie uczęszczają do kawiarń, restauracyj, kin 
i teatrów. Ten nastrój depresji nie zmienił 
się też po wezwaniu gminy żydowskiej w Bu
dapeszcie ,aby zaniechać oporu. Żydzi konty
nuują swój bierny opór a w wielu wypad
kach zaniechali również palenia tytoniu. Kil
ka wielkich przedsiębiorstw żydowskich o- 
świadczyło, że nie usunie swych żydowskich 
pracowników, jeśli zaś przedsiębiorstwa te 
znajdą się w sytuacji przymusowej, wówczas 
ześrodkują swą produkcję w krajach, gdzie 
posiadają filie.

Tak bronią się Żydzi węgierscy, którzy ucho
dzą ca najbardziej zausymilowanych Żydów na 
święcie. Bronią się tak jak mogą,, bo zdują so
bie sprawę ze stosunków biernego przyjmowa
nia normy procentoiecj. Powtarza się w mniej
szym nieco zasięgu to, co było u Rumunii za 
czasów rządów Gogi. I  tum społeczeństwo ży
dowskie, znalazłszy się w obliczu zapowiedzi 
całkowitej zagłady, rozpoczęło akcję obronna, 
Nie podobało się to antysemitom rumuńskim, 
podobnie, jak nie podoba się obrona Żydów 
węgierskich antysemitom węgierskim. Nie ma 
to ndrwałme żadnego wpływu na akcją obi on- 
ąji Źydotc, bo żyazt, tfoniąe -się przeciwko te 
go rodzaju ustawom jak na Węgrzech, reagują 
tak, jak reaguje każdy normalny człowiek i  hhż 
de normalne' społeczeństwo w bbliezu niebez
pieczeństwa.

Godna odpowiedź
„Hajnt,< przytacza następującą wiaduinoić: 

-.Szereg nieżydowskicli firm gdańskich, i  
którymi przemysłowcy i kupcy w Łodzi po
zostają w kontakcie handlowym, zwróciło się 
ostatnio do Łodzi z osłryra ultymatywnym 
żądaniem, by usunięto z Gdańska żydowskich 
zastępców i komiwojażerów a miejsce ich 
mają nie żydowscy agenci. Gdańscy hitlerow
cy, gotowi sa w  dalszym ciągu kupować to
wary u żydów, którzy dają lepsze warunki i 
niższe ceny niż inni przedsiębiorcy, ale chcą 
aby się to odbywało po cichu, w tajeninicy, 
by nie rzucało się nikomu w oczy. Pozornie, 
dla ulicy, wobec której uprawia się bojkot, 
mają być zakupy czynione przez nieżydow- 
skich pośredników. W przeciwnym razie, je
śli przemysłowcy i kupcy łódzcy nic spełnią 
tego żądania, firmy gdańskie będą musiały 
przerwać dotychczasowy kontakt.

Na to żydowscy przemysłowcy i kupcy w 
Łodzi po ja radzie przyjęli postanowienie, że 
żądania firn  jdańskich zostają kategorycznie 
odrzucone, że żaden przemysłowiec ani. ku
piec łódzki nie odwoła swego przedstawicie
la, a jeśli firmy gdańskie nie życzą sobie dal 
szego kontaktu, to... trudno.

, Czy przemysłowcy i kupcy łódzcy odniosą 
zwycięstwo w tej walce?

Raczej — tak. Już to samo, że gdańscy hi- 
tlerowry zgadzają się nabywać, towary u Ży
dów, lecz żądają, by odbywało się to pota
jemnie przy pomocy nieżydowskiego pośre
dnika, już to samu świadczy o tym, że „pa
triotyczny4* azantaż krzewicieli bojkotu upra
li lany jest dla innych, dla tłumu ulicy, nato
miast sami „patrioci*4 nie mają wcale zamia
ru pić wodę zamiast wina i  przepłacać to
wary, które mogą nabywać taniej i  na lep- 
szych i  dogodniejszych warunkach.

TAutor wyraża przemysłowcom i  kupcom ży
dowskim w Łodzi uznanie za tego rodzaju sta- 
Uow sko. Wyrazy uznania są w tym wypadku 
#ie na miejscu Żydzi ci postąpili tak, jak po
winni byli postąpić i  jak mogli postąpić w obec- 
Mych yjaruiikach życia żydowskiego,

APOLINARY U AR YGLAS

Antytezo i
Właściwie mówiąc, nie mieli powodu pano

wie z Ozonu tak oburzać się na b. premiera 
Kozłowskiego za jego deklarację, ani tez z 
drugiej strony p. Kozłowski nie miał prawa 
i podstaw do wytykania ■ Ozonowi niekonse
kwencji, do wyszydzania jego „asystencyjno- 
ści“ i „klakierstwa**. Jeżeli chodzi o deklarację 
lutową, to akurat tyle samo ma racji p. Koz
łowski, co i p. Miedziński, bowiem deklaracja 
lutowa jest tak wystylizowana, że można w  nią 
włożyć każdą treść, jaka się komu podoba, by
leby podkreślić ją hasłem konsolidacji Pola
ków i wyeliminowania niechrześcijan, t. zn. 
Żydów. Nie ma racji więc p. Kozłowski, zarzu
cając Ozonowi, że popiera sprzeczne linie po
lityczne w  Rządzie. Przecież wyłuskując z fra
zeologicznych nawarstwień deklaracji lutowej 
jej islorną treść, wadzi się z łatwością, że obóz 
ten został stworzony nie w innym celu, jak tyl
ko w celu utworzenia podstawy społecznej dla 
Rządu. Ozon —  to miał być ten sam BBWR, 
tylko z bardziej rozszerzoną podstawą, naro- 
dowo-polską, a z usunięciem niepolskich (etni
cznie) lizusów i karierowiczów. Jak wynika z 
deklaracji lutowej, jedyną ideologiczną prze
słanką Ozonu miało być jak najszersze skonso
lidowanie społeczeństwa etnicznie-poisiuego i 
wprowadzenie w  życie naradowo-demokraty
cznej zasady, że Państwem iząazi nie więk- 
ozość jego obywateli, lecz większość wewnątrz 
społeczeństwa etnicznie - polskiego, chociążby 
mniejszość etnicznie-polska łącznie z mniej
szościami narodowymi stanowiła większość o- 
bywateli, mającą odmienny pogląd na potrze
by i zadania Państwa. Pozę tym Ozor. w  isto
cie żadnej ideologii nie posiada. Dlatego też 
mogli wstąpić do Ozonu dostojnicy państwo
wi, reprczentujcy w Rządzie częstokroć, diame
tralnie sprzeczne rendencje polityczne. I  dla
tego rola Gzomi mogła i musiała się sprowa
dzić jedynie do „totalnej asystencyjuości** przy 
Rządzie, "niezależnie od jego linii politycznej!,

KTO CHCE SIĘ  CZUĆ 6WIEŻO, W  P E Ł M  6 IŁ  DO 
PRACY, powinien przynajmniej raz na tydzień pió
przed śniadaniem t-zklankę naturalnej wody gorzkiej 
IR AN C ISZKA -JÓ ZE FA  która g.untownie oczyszcza prze
wód pokarmowy, regeneruje krew i  pobudza w sposób 
ti-waty i skuteczny ogólną przemianą materii.

i do „asystencyjności*4 i „klakierstwa*4 w  sto
sunku do każdego ministra w szczególności, 
chociażby minister A dążył do czegoś zgoła od
miennego, niż minister B. P. Kozłowski 
stwierdził ostatecznie to o czym wiedzieli i tak 
wszyscy, —  a więc z jakiej racji ta komedia 
oburzenia? Ale p. Kozłowski, • wstępując do 
Ozonu zgóry wiedział, żc maczej być nie może, 
—t a więc po co gra tę komedię oburzenia?

Łatwo jest wszakże krytykować, —  ale jakąż 
to drogę pozytywną nakreśla p. Kozłowski? 
Niestety, żadnej. Istotnie, w rządzie nie po
winno być tendencyj sprzecznych. Rząd wi
nien być jednolity. Może być *prawicowy, mo
że być lewicowy, może być centrowy —  ale 
musi być jednolitość. —  Jeżeli tworzy 
się rząd koalicyjny spośród reprezentantów 
rozmaitych poglądów, to musi być ustalony 
w drodze kompromisu pewien program mini
malny, który obowiązuje wszystkich członków 
rządu. Ale jedna jest kardynalna zasada,-która 
stanowić może czy to o lewicowości, czy o pia- 
wicowości lub centrowości rządu, czy o pro
gramie minimalnym koalicji —  to jest wola 
większości obywateli Państwa. Żeby tę wolę

JAKA BĘDZIE POGODA?
Warszawa, 4. 5. Dziś rani iem w Polsce polud. 

niowo-wschodniej było przeważnie pochmurno. 
Na Mazowszu, w Kieleckim, w Krakowskim i w 
Tatrach padał przelotny śnieg. Na pozostałym ob
szarze kraju było słonecznie o zachmurzeniu nie
wielkim. W całym kraju wiał) umiarkowane wia
try północne. TemperaUwa o godz, 7-ej wynosiła 
od 0 st. miejscami w Polsce środkowej do 4 sl. na 
wybrzeżu i Pokuciu. W górach było od —10 si. na 
Kasprowym Wierchu do 0 st. w Zakopanem. W 
ciągu nocy w znacznej części kraju wystąpiły przy 
mror-Li, dochodzące do —5 st. Opady w ciągu do- 
nr ubiegłej pbj$iy PaUkj połuduioworWBchouii^ i

Ryczałtowe i alt ą  P E  _ _  
Ruraeje od 1 maje I  w w *
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I W O N I C Z  Z D R Ó J
wyjaśnić, skrystalizować, —  do tego potrzebna 
jest reprezentacja ludności, olnara na zasadach 
demokratycznych. Bez tego wszelki program 
rządowy będzie tylko programem pewnej gru
py, będzie posiadał w  najlepszym wypadku ce
chy oświeconego absolutyzmu. Jeżeli zaś rząd 
nie będzie emanacją jednej zgranej zupełnie 
grupy, lecz zlepkiem ro*manych grup, —  tak 
długo bez oparcia się na woli społeczeństwa 
nie potrafi wytworzyć zgodnego programu mi
nimalnego.-

Jak długo żył mąż stanu, którego wielkość 
polegała pomiędzy innymi na przedziwnej in
tuicji, na nadzwyczajnym talencie wyczuwania 
wypadkowej ścierających się w  społeczeństwie 
tendencji, rak długo można było się obchodzić 
ewentualnie bez rzeczywistego zasięganiu opinii 
społeczeństwa, bez dawania mu możliwości 
utworzenia istotnej reprezentacji i  bez liczenia 
się z 1 reprezentacją kadłubową. Wmłki mąż 
stanu potrafił zmusić członkówr gabinetu . do 
kroczenia po linii kompromisowej, narzuconej 
przez niego, a odpowiadającej wypadkowej, ja
ką dałyby prądy ścierające się w  społeczeń
stwie. Swoim autorytetem i silną wolą potru- 
t ił ' okiełznać wszelkie waicholskie odśrodko
we objawy pokutujące i  wśród gorących z w o 
lenników, —  tymbardziej w ięc potrafił zneu
tralizować i  obezwładnić posunięcia opozycji. 
Jeżeli b. premier Kozłowski sądzi obecnie, że 
to oń, będąc premierem, potrafił zarzucić ga
binetowi jednolitą linię polityczną, ro jęsi w 
błędzie: linię narzucał kto inny, a p. Kóslów ski 
był tylko zwykłym narzędziem w  rękr ęji Kogoś 
większego, wykonawcą jegc woli.

Wszalkźe ludzie wielcy nie rodzą się . ̂ co
dziennie. Co człowiek w.elki potrafi sam, to— 
w  braku jego —  społeczeństwo musi załatwiać 
w  postaci czynu zbiorowego. Jeżeli nie stało 
jednostki niepowszedniej, intuicyjnie wyczu
wającej wypadkową wolę społeczeństwa, społe 
czeństwo camc. musi dać wyiaz lej woli za po
mocą demokrałycznie obranej reprezentacji. 
Gdyby uię to uczyniło —  uniknęło by się tych 
sprzeczności, jakie podkreślił p. Kozłowski, 
uniknęło by się tego nieco krotochwilnego wra
żenia, jakie wywołała scysja pomiędzy nim a 
Ozonem. Umknięto by się w  ogóle wielu rze
czy, a przede wszystkim zmiany ujęcia Idei 
państwowości, jakie podkreślał zawsze ś. p. 
Marszałek.

Bez ujawnionej demokratycznie w o li- społe
czeństwa nie będzie jednolitości w  polityce 
rządowej. Zaś bez takiej jednolitość^ ? harmo
nii, rydwan państwowy przypomina wóz z bąj- 
ki, do którego zaprzężono łabędzią, raka i 
szczupaka. Jeżeli łabędź będzie się wzbijał w  
obłoki, rak cofał wstecz, a szczupak ciągnął 
do wody —  wóz się nie ruszy. A  nasz wóz bar
dzo już wymaga wyciągnięcia go z impaju. w  
którym ugrzązł i skierowania na własciwrą dro
gę-

Galileusz, ginąc na stosie, powiedział: eppur 
si nmoYc. U nas, niestety, jak wynika z dekla
racji b. premiera Kozłowskiego, musi się dziać 
wręcz odmiennie.

góry osiągając miejscami 12 mm. Grubość war
stwy śniegu na szczytach górskich wzrosła w Ta
trach i Karpatach wschodnich i obecnie wynosi 
38 cm na Hali ćhocholowskjei, 185 na Hal Gąsie
nicowej, 194 przy Morskim Oku 280 na hesprr- 
wym Wierchu i 112 r.a Zaroślaku.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 5 bm.: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z większymi 
rozpogodzeniami. Gdzieniegdzie przelotne opady, 
zwłaszcza w górach. Po chłodnej nocy temperatu
ra w ciągu dnia do 15 st. na zachodzie Polski. 
Umiarkowane wiatry z Kierunków połnocrych. — 
Podstawa chmur powyżej 300 m. Wiózłalność do
bra.
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Co przyniosły rozmowy londyńskie
(Korespondencja uiatnc „Nowego Dziennika**J

Francuzi nie lubią, Kiedy Anglicy mówią 
tak: Francja jest nam tak arog., i tak blis
ka w  wspólnych ideałach, żc każ^y nie spro
wokowany atak na nią jest atakiem na nas. 
Fra ncuzi nie lubią tej miiosci z Zastrzeżenia
mi, bo primo: wiedzą, że w najżywotniejszym 
interesie W ielkiej Brytanii leży incegraln.ść 
terytoriama Francji i państw leżących u ujś
cia Renu; secundo: wiedzą, że za niewinnym 
słówkiem „niesprowokowany”  leży pogrzeba
nie francuskiej myśli politycznej w  środkowej 
i wschodniej Europie. Francuzi, którzy wy
dali Kar„eziusza, wiedzą, że zbliżenie się z  
płonącą świecą do beczki prochu, musi spo
wodować wybuch tej beczki wraz z  otacza
jącym ją  domem. Anglicy, którzy wyaali Iza- 
ka Newtona, nie są tego pewni, dopóki doś
wiadczenie nie potwierdzi bn ponownie tej 
samej rtgiuy

W  roku Pańskim 1938 powiadają oni: gdy 
byśmy byli dali w  roku 1914 gwarancje, że 
inwazja Belgii oznacza wojnę z W. Brytanią, 
niewiadomo f*zy wojna światowa byłaby wy
buchła. Może konflikt byłby się był ograni
czył tylko do wojny serbsko - austriackiej, 
tak jak wojna hiszpańska nie przelała się po
za granice Iberii. A le kiedy narodowi New 
tona prezentuje się w  1938 roku doświadcze
nie uderzająco podobne i powiada, że podpa
lenie przez H itlera czecnosłowackiej beczki 
prochu musi dać ten sam rezultat, co najazd 
germański na Belgię, synowie Albionu nie są 
jeszcze pewni tego  i odmawiają zastosowa
nia tej recepty, co do której są pewni, że by
łaby skuteczna dwadzieścia czte iy  lat temu.

To była sprawa, dookoła której obracały 
się rozmowy ministrów republiki francuskiej 
w  Londynie. Wszystko inne było tylko ko
mentarzem. N ie udało im się niestety przeko
nać W ielkiej Brytanii i odwieść ją  od polity
ki środKOwo - europejskiej, w y łuszczonej nie
dawno przez premiera Chamberlaina. „Za- 
asekurowanie C 'echoJowacji przez Wielką 
.Brytanię jest nadal niemożliwością, chociaż... 
kto wie, co z  te j awantury może wyniknąć” . 
Oto tok myśli premiera Chamberlaina. A le 
francuska myśl polityczna jest niemniej lo 
giczna. Francuzi wiedzą, że najazd na Cze-

COBBJIN, ambasador Iraneuakl w Londynie

chosłowację musi spowodować ogólną wojnę 
europejską, nawet gdyby odbyło się to w  pos
taci wewnętrznej rewolty „prześladowanej”  
mniejszości niemieckiej, że  w  tej wojnie mu 
siałaby Anglia wziąć udział, jest rzeczą pew
ną. Wobec tego udmuwa Albionu dania defi
nitywnych gwarancji państwu czechosłowac
kiemu, powodowana częściowo i  wewnęcrzr.0- 
politycznymi względami, jest w  gruncie rze
czy problemem małowaiuym.

Największą jednak niekorzyścią, jaka po
ciąga za sobą ta odmowa jest gwałtowne 
zmniejszenie się szans pokojowego załago-

FRASZKI AKTUALNE.

NA ROZMOWY 
FRANCUSKO - ANGIELSKIE?

Anglta z Francją wciąż się boją■, 
By nie wpadły Czechy w toń. 
Więc ich rozmówkami bronią, 
Ale bronią —  Boże broń! 

M. Spielman.

L O N D Y N ,  w m a ju .
ftzpTiifl. międzynarodowych przeciwieństwa 
N iem cy ośmieleni tym  mogą jeszcze raz Spró
bować tego, co im się wielokrotnie już uda
ło. A le  H itler prędzej czy później popełni ten 
sam błąd, który strł się początkiem katas
tro fy  wilhelmińskich Niemiec H itler też za 
pyta ambasadora angielskiego, jak  to  uczy
nił Berhman - Hol’weg- czy będziecie z  nami 
walczyć dla jakiejś tam Czechosłowacji (.wte 
dy to  było dla świstka papieru). I  okaże się 
tak, że 'A n g lia  będzie walczyć dla „jak iejś " 
fjtm Czechosłowacji, ponieważ zbilansowanie 
obu stron rachunku musi dać w  końcu de
cyzje ochrony Europy przed straszliwymi 
skutkrmi hegemonii Niemiec.

MinisLuwie francuscy postawili w jednym 
punkcie na swoim: nie mówiono o Niemczech 
juko o możliwym partnerze nowego paktu 
zachodniego. Przyczyną tego jest niewątpli
w e znaczne zaostrzenie się stosunków pomię
dzy agentem BerUna p. Henleinem, a  rządem 
czechosłowackim. Kongres karlsbadizki do
wiódł, że Berlin nie zrzeknie się swoich ara- 
bicyj wielkoniemieckich nawet za cenę do
puszczenia do dyrektoriatu europejskiego 

P . Kayser, członek ekipy francuskiej, 
stwierdził, że po stronic Francji była nawet 
pewna gotowość prowadzana rozmów z  Niem  
cami w  tym  sensie. Było to jednak przed za
jęciem Austrii. Mysi ta miałaby niewątpliwie 
powodzenie, ^lOnieważ Europa musi mieć al
bo silną L igę  Narodów, albo dyrektoriat eu
ropejski. Po  12 marca szanse te j propozycji 
zmalały znacznie. A le  i dziś, jak  można było 
wyczuć z  tego oświadczenia nie byłaby ona 
niemożliwa do przyjęcia, gdyby Niemcy zre
zygnowali z podboju Czechosłowacji. Ponie
waż jest to  mało prawdopodobnym, jasnym 
jest że, naturalną konsekwencją tego stanu 
rzeczy były szczegółowe rozmowy angielskich 
i  francuskich mężów stanu, dotyczące takicn 
problemów, jak stworzenie baz wcjjskcwych 
dla angielskiej flo ty  powietrznej na teryto
rium Francji, omówienie programu rozmów 
Jztabów generalnych, które już w  najbliższej 
przyszłości rozpoczną się w Paryżu 

A le  rozmowy londyńskie daty jeszcze as
pekt dwu na razie zarysowujących się kon-

Z upowiźrrenia autora 
przełożył

Alfred Liefeld

— Przodkowie nasi wprowadzili tu ład, oświatę, 
sprawiedliwość i dobrobyt. Na nas cięży obowiązek 
kroczenia w ich ślady i dorównanie wielkości doko
nanego przez nich dzieła.

—  Bogiem a prawdą, —  wtrącił z niewinną miną 
( lauss, wprawiając swe długie nogi w ru«.hy łyżwia- 
iza, który bierze rozpęd —  Bogiem a prawdą, poczciwi 
rycerza zakonni obłowili się tu wcale nie najgorzej, 
.ieśli więc o bezinteresowność chodzi, nie trudno im 
będzie dorównać.

Mutius zmarszczył brwi: jak niemiło brzmią w us
tach niemieckiego sztabowca żydowskie uwrgi o zys
ku i interesie! Od razu widać, w jakim kto tię obraca 
srodowsku. Najwyższy czas, aby i na te sprawy zwró
cić uwagę i ostrzec generała.

—  Raczej —  powiedziałbym —  skorygował oschle 
generała —  że otrzymali słuszną nagrodę za t-woje tru
dy, zawdzięczając ja Bosu, który ich tu skiciował.

—  Naturalnie —  odpowiedział Ciauss z jozbraja- 
■ jącą miną —  zyski zawsze zawdzięcza się Panu Bogu,

i a dzięki gorliwym modłom pancerzy augsburskich tym 
bardziej nie imały się strzały pogańskich Litwinów.

—  Kochany generale —  w głosie Mutiu.su brzmiała 
nuta wyrzutu —  sposób, w jaki par traktuje pewne 
sprawy, przypomina mi raczej niejakiego kapitana Win- 
frieda, nie zaś szefa sztabu Jego Królewskiej W yso
kości. Kiedy pan wreszcie nabierze rozsądku?!

Nigdy! — brzmiała uprzejma odpowiedź Claus- 
sa. —  Moja kariera wojskowa jest skończona i na nic 
już liczyć nie mogę, jak to pan sam wie najlepiej, niech
że więc mam tę satysfakcję, że mówię ro; c>. myślę.

Chciał nawet coś dodać o moralizatorstwie i bufo- 
nadzie, które pozostawia olimpijczykom z N. D. A. 
Ugryzł się jednak w język, bo wcale nie był z natury 
weredj kiem, jakiego udawał, a ■słowa prawdy mówił 
jeno tam, gdzie mogły odnieść jakiś skutek

Pułkownik Mutius nie wiedział przez c h w i le ,  co

odpowiedzieć. Nie ma bo najmniejszego sensu spień.; 
się z człowiekiem tak dobrze poinformowanym. Istot
nie: kariera Claussa skończyła się na dobre, ba nigdy 
nie otrzyma rangi generała - porucznhct z przywiąza
nym do niej tytułem ekscelencji. W  gruncie rzeczy szko
da chłopa,, że mimo wybitnych zdolności osiada na lo- 
drie Zbyt wiele sobie pozwalał.

Skądsiś klasnął strzał karabinowy: prawdopodob
nie jeden z żołnierzy, zakwaterowanych we wsi, dobrał 
się do skóry zająca, który niebacznie wlazł między 
krzaki nadbrzeżne, szukając pożywienia. Srcga zima, 
czwaria z kolei czasu tej wojny, dała się mocno we 
znaki zwierzynie.

—  Skąd panu zresztą przyszedł do głowy' siostrze
niec Lychowa? —  przerwał w końcu Clauss milczenią? 
Sympatyczny chłopak, prawda? A  dla wuja jest ocz
kiem w głowie?

—  Właśnie: —  powiedział Mutius, błądząc ruzrarg- 
nionym wzrokiem po zadrzewionej okolicy —  o nim 
również chciałem z panem porozmawiać. Bardzo nie
chętnie przyjąłem do wiadomości jego obecność na kon
ferencji. Gdyby zapytano uprzednio o moje zdanie, uwa
żałbym za swój obowiązea. ostrzec przed zaproszeniem 
tego jegomościa.

—  O, nie ma tak dobrze, kochany pułkownika! — 
roześmiał się Clauss. —  Przyjęlibyśmy taką przestrogą 
nit zbyt wdzięcznym sercem, bo te sprawy należą de 
naszej kompetencji, o którą jesteśmy bardzo zazdrośni

Mutius stanął jak wryty.
—  Generale! —  zawołał z tak szczerym przejęciem 

że wyglądało to i.iemal na wybuch histerii — Na m i 
łość boską, niechże pan traktuje te sprawy ooważnu 
i posłucha moich uwag. Dosyć tego wykręcania się za* 
kresem kompetencyj, bo najwyższy czas pomóc naa 
w wysiłku ostatecznym, Mamy zwycięstwo w Klesze 
ni, i nikt go nam nie wydrze, jeśli tylko ro:;depczemj 
robaka, zanim nie ukąsi nas w piętę, jak ukąsił i  ze
tru> Rosjan. (C. d n.).
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Cfpcyj. Pierwsza, to widoczne osamotnienie 
Rosji Sowieckiej. Obecny rząd W ielkiej B ry 
tanii nie k ry je  swej niechęci przeciw włączę 
niu Sowietów do rozmów, zachodnio —  i  śród 
kowo - europejskich. Chłodne potraktowanie 
ostatnich projektów p. Litwinowa przez pre
miera angielskiego dokładnie odtwarzają at
mosferę obecnych stosunków angielsko - so
wieckich. Niezaproszenie p. Majskiego po rosp 
mowach francusko - angielskich, do Foreign 
Office, przy równoczesnym powiadomieniu o 
wynikach tych rozmów ambasadora włoskie

KRYNICA Dr. I. BETTĆR
o rd y n u je  jak d a w n ię i 
we w.iU „ K R A n U Z * *

go  i charge d ’affaires niemieckiego nie odby 
ło się bez zgody i powiadomienia ministrów 
francuskich.

N ie  stanowiło tajemnicy w  kołach dzienni- 
karskich, że ministrowie francuscy sceptycz
nie zapatrywali się na problem aliansu z Ho* 
•ją, pragnąc w  pierwszym rzędzie ewentual
nie zastąpić go  wzmocnionymi zapewnienia 
DU Albionu. Koncepcja ta znalazła bardzu 
silnego zwolennika w  osobie ministra Bon- 
net, k tóry nie krył swych poglądów, znanych 
Jeszcze dawniej w  tym  przedmiocie. To jest 
zapewne przyczyna bardziej kordialnej at
mosfery rozmów niż w czasie grudniowej w i
zy ty  pp. Chautempe i  Daładier. Oczywista. 
Francuzi nie pójdą w zupełności pod stry- 
chuleę angielski i  nie wyrzekną się aliansu 
4 Rosją sowiecką, p ia  dyplomacji francuskiej 
sprawa ta nie jes t kwestią ideową. Pamięta
ją  om dobrze, że przedwojenny alians fran 
cusko - rosyjski był przedmiotem najgwał 
towniejszych ataków ze strony lewicy fran
cuskiej. Tak jest i  dzisiaj, z  tą odmiauą, że 
prawica atakuje rząd za przyjaźń z  państ
wem komunistycznym. W yrzec się jednak zu
pełnie Rosji Sowieckiej byłoby jednak w  każ 
dym-razie zwycięstwem myśli Hitlera, na co 
Frtiucja zgodzić się oczywiście nie chce. N ie 
eayniąc żadnych, dalszych i jawnych pociąg
nięć, Francja zgodziła się na neutralizację 
Straszaka sojuszu z  Sowietami będącego j e j  
ną z  głównych przyczyn braku koordynacji 
polityki Londynu i Paryża.

Drugim niezmiernie ciekawym zjawiskiem 
jest zachowanie się Italii. W  tej w ielkiej ba
talii dyplomatycznej, której świadkami jes
teśmy od 3 lat, zachowanie się Włoch zdumle 
wająco przypomina lata 1913 —  1915, kiedy 
to  o<J stanu radosnej współpracy w  Trójprzy 
nilerzu Ita lia  przeszła bez zmrużenia powiek 
do Trójporozumienia. Pompa uroczystości 
rzymskich nie będzie się formalnie różniła 
od innych manifestacyj „osiowych". Czy bę
dzie jednak panowała atmosfera taka, jakiej 
by sobie życzył Hitler, jest bardzo wątpliwe. 
Przerażony pojawieniem się N iemców na

S E N A tO R  BORAH 
I C O R D ELL H U LL

Tam, gdzie biie serce Ameryki

nniBK n'by mea n w i n  c r o w n  rtm  
nvn .jtjYTŁ rinwo 

S*rrn'ip i t r p  nnpipo

Brennerze, postawiony wobec jawnej opozy
c ji antyniejnieckiej w  kraju, Mussolini zdi*a- 
dsa coraz mniej chęci brnięcia w  „przyjaźń" 
niemiecką. Dyktowane artykuły są dalej i 
niemniej entuzjastyczne, ale passa powodzeń 
H itler* może w  Ita lii się skończyć. Chęć uzys 
kania mocnej pozycji w  Europie środkowej 
zmusi Mussoliniego do ściślejszej współpra
cy  a Francją i Anglią  i  w  konsekwencji do 
powolnej likwidacji węzłów z  Niemcami. Czy 
efek t ten będący celem polityki Mr. Cham
berlaina będzie osiągnięty, zależy od splotu 
okoliczności, ż e  najważniejszą rolę odgry
wać tu będą rozm iary koncesji, jes t rzeczą 
zupełnie naturalną.

Jeżeli w ięc w  sumie w izyta francuska przy . 
niosła coś poważnego, to  prócz zapowiedzia
nej współpracy sztabów generalnych —  uto
rowanie drogi do współpracy Francji, W łoch 
!  Anglii, możliwość osłabienia ©si Rzym  —  
Bertln oraz zapowiedź uspokojenia w  basenie 
morza Śródziemnego jest w izyty londyńs
kiej poważnym następstwem.

FFTJKS WTRTH

Anioł stróż amerykańskiej 
stolicy

(h ) Każdy mieszkaniec Stanów Zjednoczo
nych, który przybywa do Waszyngtonu, uważa 
za swój obowiązek zwiedzić przede wszystkim 
Kapitol. Parlamentarzyści amerykańscy, po
słowie i senatorzy zamieniają się często w  zwy
czajnych przewodników i czynią honory domu.

Tu powstają wszystkie ustawy rmerykań- 
skie, tu dyskutuje się nad wytycznymi amery
kańskiej polityki. Kiedy tylko przekracza się 
próg tego gmachu wyczuć też można natych
miast atmosferę surowej powagi. Wzniesiony 
na małym wzgórzu potężny gmach Kapitolu, 
zdaje się jak gdyby królować nad całym mia
stem swym imponującym majestatem. Nawet 
wśród nocy oświetlony jest bez przerwy mlecz
nym światłem dużych projektorów. Można by 
powiedzieć, że właśnie Kapitol jest aniołem 
stróżem stolicy amerykańskiej,

Wygody panów senatorów •
Podzielony na dwie równe części posiada Ka

pitol w odrębnych skrzydłach biura 1 sale o- 
nrad, przeznaczone dla posłów i senatorów. 
Jednakże senatorzy są bardziej uprzywilejowa
ni. W  oddaleniu kilkuset metrów otf Kapitolu 
wznosi się duży, przestronny budynek, przezna
czony wyłącznie d la ich użytku. Tu każdy se
nator z osobna —  jest ich wszystkiego razem 96, 
po dwóch z każdego stanu —  posiada dla swej 
własnej dyspozycji nie tylko duże biuro, ale i 
osobne pokoje -dla swych sekretarzy. I  jakby 
dla zaoszczędzenia im wszelkiego trudu, urzą
dzono tu miniaturowy tramwaj, który specjal
nie w  tym celu wybudowanym tunelem, łączy 
Senat z Izbą poseiską,

W  kuluarach co krpk zauważyć mcżna służ
bę parlamentarną —  15-letnich młodzieniasz
ków, którzy noszą olbrzymie fasęykuły z ak
tami, częstokroć eo do rozmiarów tak duże, jak 
oni sami. Ubrani jednolicie w  blad.niebieskie 
marynarki, krótkie spodenai i czarne pończo
chy, składają głębokie ukłony posłem i sena
torom, którzy obok nich przechodzą.

Wiceprezydent Carner nie traci 
Humoru

A  oto mister Garner, prezydent Senatu i w i
ceprezydent Stanów Zjednoczonych Ta druga 
z rzędu osobistość w  państwie, mały człowie
czek o wyraźnym akeencie południowym, o si
wych krótko strzyżonych włosach, i umianych 
policzkach i orlim nosie, znany jest z tego, że 
nigdy nie traci dobrego humoru. W  pełnym 
napięcia i emocji życiu politycznym Waszyng
tonu on właśnie jest tym, który reprezentuje 
wieśniaczą prostotę. Codzienaie bez wyjątku 
idzie spać o godz. 9-tej i ma wstręt do wszelkie- j 
go rodzaju uroczystości. Przy tym Jest polity- ' 
kiem żywiołowym, wytrawnym i w  najhardziej 
dramatycznych momentach podczas debaty w  
Senacie wywija swoim młotkiem z kośei sło
niowej ze zręcznością starego rutyniarza.

Senator Borah — Amerykanin 
stuprocentowy

A  oto senator Borah, podobny do starego 
lwa, ale takiego, którego głos zachował jeszcze 
młodzieńczą świeżość i który w dalszym ciągu 
grzmi jeszcze donośnie. Ten senat.-r z Idaho 
jest mimo swej 70-tki, człowiekiem pełnym e- 
nergii, a jakkolwiek ucierpiał nieco jego au
torytet, od kiedy przestał być przewodniczącym 
komisji dla spraw zagranicznych Senatu, to jed
nak otaczany jest w  daiszym ciągu dużą czcią.

Borah jest jak wielu innych zresztą przede 
wszystkim stu procentowym Ame<ykaninem. 
Skomplikowane zagadnienie europejskie chciał 
kiedyś rozwiązać w czterech ścianach swego 
biura na Kapitolu, z  prostotą omal dziecinną. 
Ten człowiek, który nigdy nie przekroczył gra

nic Stanów Zjednoczonych, któregi stopa ni
gdy w Europie nie stanęła marzył o Stanach 
Zjednoczonych Europy i często zapytywał sam 
siebie, dlaczego do tego dojść nie może.

Straszydło
70-letm Borah bardziej jeszcze dziś przypo

mina straszydło, iuż kiedykolwiek. Jego cien
kie, zawsze zaciśnięte wargi, nadają twarzy czę
sto wyraz wprost szatański. A  kiedy Borah po
trząsa swoją grzywą, drżą jeszcze dsiś kolum
ny Kapitolu.

Jego miejsce w  komisji dla spraw zagranic* 
nych Senatu zajął pen. Pittman, który dzięki 
swej bystrości i inteligencji stał się jeany® i 
czoiowych mężów sta„u dzisiejszej Ameryki.

Sąsiad Białego Bomu — 
Cordell Hull

Zaledwie kilka kroków od Białego Domu 
wznosi się ciężki i ponury budynek „State De
partment" czyli ministerstwo spraw zagranica 
nych.

Rządzi tam wszechwładnie sekretarz sianu 
Cordell Hull, fuagująęy dziś najważniejszy V- 
rząd w  Stanach Zjednocznycb. Wśród ponuryci) 
murów, na których rozwieszone są portrety je
go poprzedników, pracuje Cordell Hull w  mil
czeniu i skupieniu.

Minister, który nie znosi 
kuluarów

Dzięki swej godnej postawie, potrafił ‘łfał?
zdobyć sobie uszanowanie ze strony wszystkich 
Amerykanów, nie wyłączając jego przeciwni
ków politycznych- Cordell Hull n igdy nie brał 
udziału w  kłótniach partyjnych i daleki był ©c 
konfliktów demagogicznych. Swój utząd spra
wuje z namaszczeniem kapłana i z godnością 
uczonego. Rozporządza dużym majątkiem, ale 
wyzbyty jest z wszelkiej próżności i posiadł 
jedną tylko namiętność: służyć swojemu naro
dowi.

Hull jest też rauzej technikiem polityki, niż 
politykiem w  pełni zoaezeaia tego słowa. Nie 
znosi kuluarów i nigdy w nich nie przebywa. 
Kiedy był senatorem, również wystrzega' się 
tego, aby na wzór swych kolegów spędzać w  
kuluarach długie godziny. W olał pracować w  
spokoju u siebie. Gładko ogoloay o bladym po
marszczonym obliczu, małomówny, zabiera 
głos tylko wtedy, kiedy ma na prawdę coś bar
dzo ważnego do powiedzenia. Jego zdaniem 
tylko metodami żarowej gospodarki można u- 
zdrowió świat. Ten szDchetay człowiek, nie
ustępliwy i nieugięty, dochowuje wierności 
swym przekonaniom i kieruje polityką Anury* 
ki w  sposób surowy.

Hull przyszłym prezydentem 
Ameryki?

Nazwisko jego wymieniono ostatnio jaku 
człowieka, który powinien wystawić swą kan
dydaturę w  czasie przyszłej kampanii wybor
czej na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Na
leży jednak wątpić w to, czy minio, iż Hull cie
szy się powszechnym poważaniem, zgodzi się 
na to, aby kandydaturę jego w  ogóle, wysta
wiono. Ten arystokrata, który przeczytał 
wszystkie książki, jakie okazały się w  ciągu 
ostatnich 20-tu lat na temat zagadpteń poli
tyki zagranicznej, nie jest człowiekiem walki, 
ani nie jest mówcą. Jest natomiast mędrcem. 
Rzecz o wiele rzadsza w polityce.

— ODCZYT PROF. JÓZEFA SROCZYŃSKIEGO
P. T. „WĘGRY I BUDAPESZT" z ilustracjami fo.
togralkzaymi urządza Polskie Towarzjrstwe Kra. 
joznawcze w piątek godz. 7-ma wiecz. w safl In, 
stytutu Geograficznego ul. Grodzka 64. — Wstęj 
wolny.
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G E N E R A L N A  P R Ó B A
Po powrocie z  Berlina, ubiegłego roku, Mus- 

solini przywiózł dla swego narodu dwa podar
ki. Dwa upominki, które jemu samemu prze
ogromnie do gustu przypadły. Pierwszy to pru 
ski parademarsz, drugi, to nowy styl w  deko
racji, styl specyficzny, narodowo - socjalisty- 
tzny, którego twórcą jest dr, Goebbels.

Germański parademarsz spreparowano od
powiednio i nazwano go „passo romano“ —  
rzymski krok. Różnica jest taka: Prusak pod
nosi nogę w  górę, zginając ją w kolonie, a gdy 
udo z tułowiem tworzy kąt prosty, wyrzuca 
nogę gwałtownie naprzód. Włoch robi to samo 
bez zginania nogi w  stawie kolanowym. W y
rzuca nogi sztywno przed siebie i podnosi je 
wysoko w  górę. Brzuchaci, zniewieściali, i roz
leniwieni tego kroku nie zrobią", —  powiedział 
Mussolini. Tym więc „passo romano'* przede
filuje wojsko przed fuehrerem i da dowód swe 
go hartu ł niezwykłej tężyzny.

Styl narodowo - socjalistyczny po raz pierw
szy znalazł zastosowanie w  udekorowaniu mia
sta z okazji przyjazdu Hitlera. Olbrzymie pła? 
szczyzny, obciągnięte draperią, ściany, parawa
ny, graniastosłupy, bramy i łuki, spowite flaga
mi. Na ich tle, fałdy, ułożone w  kształcie pro
mienistych słońc, tarcz, fasces i swastyk. Roz* 
miary fantastyczne. Na tym tle ma tłum wyda
wać się sobie maleńki, całkiem maleńki, bez
silny, bogom wdzięczny, że ma wodzów, którzy 
za niego myślą i rządzą. Rzym jest dzisiaj la
sem flag, narodowo - socjalistycznych, naro
dowych włoskich, faszystowskich i miejskich. 
Jest lasem pochodni, świeczników, reflektorów, 
projektorów, jest lasem masztów z orłami rzym 
skimi, gotującymi się do lotu i orłami niemiec
kimi, —  w  locie. Rzym zamienił się na te dni w 
puszczę, po której ludzie błądzą, jak zaczaro
wani. Na końcu Via Nationale eteryczna Sylfi- 
da kołysze się na koronie kwiatów, na począt
ku ulicy z piany morskiej wynurza się, o bos
kich kształtach, Wenus, a od dzieła sztuki grec 
kiej, aż do niebiańskiej, natchnionej rzeźby —  
tworzywa artysty Odrodzenia, po bu stronach 
ulicy osiadły na szczytach masztów starorzym
skie orły, ciężkie, złote oraz orły niemieckie z 
zakrzywionymi dzióbami i szponami. Wpraw
dzie pod złotą pokrywą jest zwykły gips, od we
wnątrz wypchany pakułami. A le symbol jest. 
Jest symbol, bo go musi mieć lud Niech on 
będzie gipsowy, spiżowy, z drzewa lub kamie
nia. A le symbol wymyśla władca. Czasem wy
obraża on gałązkę oliwną, czasami rózgi, czasa-

( Od naszego specjalnego korespondenta)
mi lemiesz, innym razem pęk strzałów lub swa
stykę.

Wzdłuż Viale Aventino, aż po Arkę Konstan
tyna, od Arki Konstantyna aż po Cclloseum i 
dalej po przez Via delTmpero, wyrosły aleje 
kolumn. Ich kapitele, to ani baranie rogi, ani 
kielichy kwiatów. To, co na sobie dźwigają, to 
wielkie czary i misy o średnicy 4 metrów. Inne 
znów zakończone są jakby ramionami przed 
siebie wyciągniętymi. To świeczniki wielora- 
mienne, kandelabry dziwacznego kształtu. Mie
nią się kolorem zielonkawo-złotym Pokryto je 
bowiem patyną. Mają w ten sposób imitować 
antyczne swoje pochodzenie. Unosić tię będzie 
nad nind seledynowy płomień gazu. Światło

W towarzystwie, zabawie, pracy, słowem wszędzie 
BEN1GNINA gwarantką Pani cery będzie.

tych lamp padnie na władców, oświetli ich peł
nym blaskiem. Tłum będzie olśniony tym, co 
zobaczy.

Okazało się nagle, że na przywitanie fuehre- 
ra w  Rzymie za mało jebt fontan. Za mało ich 
stworzył renesans, Bernini nie nadążył, a now
sze czasy też się pod tym względem zaniedbały. 
Ustawiono więc prowizoryczne fontanny w  
kształcie szyszek, od środka różnokolorowym 
neonem oświetlone.

Fuehrer przybywa na dworzec Ostense. Przed 
tem i tego dworca nie było. Wybudowane go 
więc, naturalnie w  stylu narodowo - socjalis
tycznym. Pod piramidą Gestiusza ustawiuno 
dwa posągi —  duchy opiekuńcze fasz> zmu i na
rodowego socjalizmu. I wszędzie, gdzie spoj-

Spadek importu niemieckiego 
do Palestyny

Jerozolima, 4. 5. (Ż A T ) Statystyka importu 
w  miesiącach styczniu i  lutym b.r. świadczy, 
że import niemiecki w  okresie tych dwóch mie
sięcy wyniósł 292.117 funtów wobec 429.446 
funtów w tymże okresie roku ubiegłego. Z im
portu brutto potrącić należy bonifikaty w y
płacane przez „Haawara" importerom pale
styńskim (106.844 funtów) oraz wartość baga
żu przywiezionego przez imigrantów niemiec
kich (w  przybliżeniu 38.000 funtów). W  ten 
sposób import nettofr z Niemiec wyniósł 
147.273 funty. Obecnie Niemcy stoją na czwar
tym miejscu wśród krajów importowych, w 
roku ubiegłym natomiast zajęły drugie miej
sce zaraz po Anglii.

RZYM, W majd.

rzeć, w prawo i  lewo, swastyka obejmuje swyJ 
mi zakrzywionymi ramionami pręty liktors* 
kie. Bazylika Massencjusza, Palatyn. Forum 
Romanum Forum Cezara, Augusta i Nerwy. Ilu* 
minowane będą tęczowymi barwami. Od tygo
dnia, co wieczór pizeprowaaza się próbne ilu
minacje, w  pomysłach swych wręcz fantastyce, 
nie. 35.000 płomieni oświetli K w itn ą ł, wmon
towano tam 1200 projektorów. Od dworce do 
Piazza Venezia ustawionych jest 600 kandela
brów, a ta trasa jest, stosunkowo niewielka. 
5000 świateł płonąc ma na przestrzeni drogi, 
którą odbędzie Adolfo Itler (tuk W łosi wyma
w iają). Na całej trasie ustawione są trybuny. 
Przede wszystkim dla cudzoziemców, dla dzien
nikarzy, dla wojskowych. Chodniki od jezdni 
oddzielone są barierami. One to na carej trasie, 
wynoszącej od dworca Ostiense aż do Kwiry- 
nału —  5 km, przysługują Rzymianom. Na tej 
przestrzeni są też wszystkie wystawy sklepowe 
odpowiednio udekorowane. I  o tym pomyślą, 
no, by wystawy nie raziły swą różnorodnością. 
Zarząd miasta ujął to więc w  swoje ręce. De
koracje są we wszystkich wystawach sklepo
wych jednakowe. Zawierają one dwa orły, rzym 
ski i niemiecki, dwa wieńce, dwa portrety oraz 
swastykę i pręty liktoriańskie, wszystko odpo
wiednio ułożone. - ,

Aby tę drogę Hitler przebył bezpiecznie, po
licja pracuje od dwóch miesięcy w  pocie, czo
ła. Bezpieczeństwo jest teraz zagwarantowane 
w  stu procentach. Już miesiąc temu obiegały 
Rzym pogłoski, że bezpośrednio p izto  przyby
ciem Hitlera, Neapol, Rzym i Florencje „Oczysz
czone" będą z „elementów", co do których ma 
się jakieś wątpliwości. Tydzień temu pogłoski 
te zostały odpowiednio potwierdzone. Bogaci 
emigranci niemieccy, by uniknąć zetknięcia się 
z policją, udali się na prowincję, skąd powró
cą, kiedy oni i  ich kapitały będą znowu „eie- 
mentem pożądanym." Ci, którzy na wyjazd nie 
mogli sobie pozwolić, tymi „zaopiekowano się". 
Są traktowani jako więźniowie polityczni. Pier 
wsze aresztowania miały miejsce już osiem 
dni temu. Innych dokonywa się jeszcze teraz. 
Oczywiście jest to nakaz z Niemiec. Niektórzy 
pozostają na wolnej stopie pod nadzorem po
licyjnym. Niemieckie Gestapo pomaga walnie 
w  „oczyszczaniu" miasta. Jest ich Jeż dostate-- 
czna ilość w  Rzymie. Organizacja policji funk
cjonuje bez zarzutu. Pobyt fuehrera we W ło
szech nie zostanie niczym zakłócony.

D. ELWITO.

Rudolf Lothar

Nieprawdopodobne,
a Jednak prawdziwe

Wszystko, bo się dzieje, zapisane jest w  księ 
dze naszego przeznaczenia. Nic się nie dzieje, 
co się nie ma dziać. Wyższa wola kieruje 
wszystkim, a tę wyższą wolę możemy nazwać 
jalk nam się podoba: Bogiem lub prawem na
tury. Tak mówią jedni. A le są tacy, którzy 
mówią: Wszystko jest przypadkiem. A  na
prawdę tok wydarzeń jest tak pełen zygzaków, 
tak sprzeczny z wszelkim prawdopodobień
stwem, że po prostu nie można sobie wyobra
zić przeznaczenia o tak dzikich kaprysach.

Miałem w życiu swym niejedne takie dzi
waczne przypadki. Żaden z autorów dramaty
cznych nie odważyłby się opisać ich na scenie, 
bo publiczność nie uwierzyłaby im. A le histo
rie, które teraz chcę opowiedzieć, są autenty
czne i łatwe do stwierdzenia.

Było to we wrześniu 1902. W  Paryżu miano 
wystawić w  Odeonie moją pantomimę „Król 
Arlekin", a ja przyjechałem z żoną do P a r y  
ta, ażeby być obecny na premierze. Moja żona 
wyraziła życzenie poznania Zoli, z którym mnie 
łączyła długoletnia przyjaźń. Napisałem więc

pocztą przyszła odpowiedź: Zola oczekuje 
mnie następnego dnia w poniedziałek o pół do 
pierwszej. W  poniedziałek stałem o jedenastej 
z jednym ze swych przyjaciół przed Grand 
Hotelem. Rozmawialiśmy bardzo żywo. Nagle 
spostrzegłem, że już jest wpół do dwunastej. 
Pożegnałem się więc i powiedziałem: „Muszę 
prędko wrócić do hotelu po żonę. Jesteśmy za
proszeni do Zoli na śniadanie". W  momencie, 
gdym wymienił nazwisko Zoli, jakiś obcy pan 
zatrzymał się, położył rękę na mym ramieniu 
i odezwał się: „Zola właśnie um arł!" —  „Kto 
pan jest?" —  zapytałem przerażony. —  „Jestem 
lekarzem, który właśnie wraca od Zoli. Słysza
łem jak pan wymienił jego nazwisko i dlatego 
musiałem panu o tym powiedzieć".

Pobiegłem do urzędu telegraficznego i zade
peszowałem tę wiadomość do Wiednia. Praco
wałem wtenczas w „Neue Freie Presse". Dzien
nik ten wydał o pół do drugiej wydanie nad
zwyczajne z doniesieniem o śmierci Zoli, i w  
ten sposób Wiedeń na trzy godziny przed Pa- 
ryżem dowiedział się o śmierci wielkiego pisar 
rza, bo w  Paryżu dowiedziano się o tym do-

natychmiast o swym przyjeździe kilka słów piero około piątej godziny. Czy nie mamy tutaj 
do Zoli i prosiłem go, by mi doniósł, kiedy do czynienia z jednym z najdziwaczniejszych

w r n r  7 żona fiffwłpłłrió. O d w ro tn o  ; m w rn n d k A w . >r lo k n rr . k t r t r r  - I r o n -t o t o w -ł

śmierć Zoli, właśnie przeszedł obok nieznajo
mego w  momencie, gdy ten wypowiedział nap 
zwisko Zoli?

A  ostatnie słowa które napisał wielki pisarz, 
zawierały nader uprzejme zaproszenie mnie 
i mojej żony na śniadanie. Podarowałem tę 
kartkę później muzeum miasta Paryża.

Druga moja historia jest bardziej pogodna.
Przed dziesięciu laty pracowałem w Holly

wood, gdzie pisałem jeden scenariusz film owy 
za drugim. Niedaleko mego biura poiożone by
ło atelier Ernesta Lubitscha, z którym łączyły 
mnie bliskie stosunki. Lubitsch pracował wten
czas nad filmem „A lt Heidelberg". Było to 
jeszcze w okresie filmu niemego. Pewnego dnia 
odwiedziłem Lubitscha w jego atelier, a on 
z dumą pokazywał mi czarującą ulicę małego 
miasta, przez którą Karol Heinz ze swą ksią
żęcą narzeczoną miał jechać do zamku. Ulica 
kończyła się dużą bramą. Domy ze smukłymi' 
wieżyczkami zostały jak gdyny wyczarował* 
z biedermayerowskiej miniaturowej rezydencji 
książęcej. Obok Lubitscha kroczył jego adiu- 
tant artystyczny, malarz Al. Hub er.

—  Huber —  odezwał się Lubitsch, nie w yj
mując z ust grubego cygara, z którym się nigdy 
nie rozstawał —  Huber, ta brama wygląda cał
kiem dobrze, ale zdaje mi się, że jest za czarna. 
Musi w  niej być coś jasnego. Przecież na cześó 
młodej pary urządzi się w  teatrze nadwornym 
przedstawienie galowe. Proszę więc wystarać 
się o program i nalepić go na tej bramie.

Huber poszedł, by zatelefonować. Jest mia
nowicie w  Hollywood sklep, w którym dostań 
rrnłrł- wc7Vstfcn. po wrłindri w  rlzi-drlTte re-
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Kulisy wypadków listopadowych
w roku 1923 i rola ś. p. sen. Bobrowskiego
Sensacyjny list b, prezydenta m. Krakowa mi, Rotlego

K R A K Ó W , & maja
Głośnjwn echem odbił się niedawno zamie

szczony na Łamach wileńskiego „Słowa" ar
tykuł hr. Hieronima Tarnowskiego pod tytu
łem „Dwa pogrueby’’. Jak wiadomo, br. Tar
nowski zaatakował ś. p. sen. Bobrowskiego 
w związku z wypadkami, jakie miały miejsce 
na ulica oh Krakowa w listopadzie roku 1923.

Przeciw temu artykułowi powziął ostrą re
zolucję Związek Legionistów w Krakowie. 
Obecnie b, prezydent m. Krakowa i senator 
inż. Karol Rolle ogłasza w tej sprawie list, 
w którym mówi o kulisach wypadków listo
padowych i roli i. p. sen. Bobrowskiego. W 
liście tym czytamy m. i».:

Otóż przechodząc do strony faktycznej, to czas 
już stwierdzić, że wielki strajk kolejowy w roku 
1923 wymierzony pr.^eęjw rządom premiera Wi
tosa, zorganizowany przez PPS, wkrótce wysunął 
się z rąk par di na Autek przedostania się w 
szeregi socjaUetyczne znacznej liczby agentów 
komunistycznych. —, W  Krakowie PPS zorgani
zowała ogólny strajk polityczny. —  Już Jednak 
na parę dni przed 5 listopada przywódcy robotni
ków spostrzegli, że robotnicy zorganizowani w 
partii poczynają im wysuwać się z rąk i że opa
nowują ich aoraz bardziej radykalne żywioły. — 
Panowanie nad masami robotniczymi było utru- 
dudonê  gdyż władze nie pozwalały na żadne ze
brania 1 robotnik wyszedł na ulioę.

Dr Bobrowski, wybitny przywódca robotników 
krakowskich, zdając sobie Jasno sprawę z niebez
pieczeństwa pozostawieni*, mas robotniczych sa
mym sobie, zwrócił się do mnie na parę dni przed 
5 listopad^ a poufną prośbą, bym starał tlę na
kłonić władze miejscowe, by zezwoliły na odby
wanie masowych zgromadzeń na Jednymi z boisk 
sportowych za miastem, a władze PPS gwaran
tują, że zdołają opanować masy a i dla organów 
policyjnych łatwiej będzie nie dopuścić do ewen
tualnego przedostania się jakich! pochodów do 
środka miasta.)

Interwencja moja u wyższych czynników w 
mieście, ode odniosła skutku. — Otrzymałem od
powiedź: „man instrukcję by nie dopuścić do żad
nych zgromadzeń, a policji mam dość, by zapo
biec ekscesom”.

Za parę dni cała policja siedziała uwięziona 
przez robotników po różnych lokalach.

kwizytów: wypchanego wieloryba, mumię egip
ską. lub rydwan grecki z czasów wojny tro
jańskiej. Do tego baśniowego magazynu zate
lefonował więc Huber, prosząc o natychmiasto
we przysłanie skrzyni z programami teatralny
mi, ale muszą to być programy teatrów nad
wornych. W  godzinę później nadeszła ta skrzy
nia.

Na drugi dzień poprosił mnie Lubitsch, bym 
przyszedł popatrzyć, jak pięknie wygląda bia
ła kartka na czarnym tle.

Byłem doprawdy ciekaw, na jaką sztukę padł 
wybór.

A  gdym zaspokoił swą ciekawość, odezwałem 
uę: —  Dziękuję panu bardzo za uprzejmość, 
na którą doprawdy nie zasłużyłem.

Lubitsch był bardzo zdziwiony:
—  Nie rozumiem doprawdy, za co mi pan 

dziękuje?
—  No —  wyjaśniłem z uśmiechem —  czy nie 

jest szczytem pańskiej uprzejmości, z e  ui.ura.L- 
nie na młodej pary wystawiono wówczas 
moją sztukę?

Bo tak rzeczywiście było: Program teatralny 
przypadkowo wydobyty ze skrzyni, był pro
gramem jednej z moich sztuk po raz pierwszy 
wystawionej przez c. k. Hofburgtheater we 
.Wiedniu.

Czy nie jest więc prawdziwym cudem nie
prawdopodobieństwa, że w  dużej skrzyni z 
programami teatralnymi znalazł się program 
wiedeńskiego Burgteatru, a w  dodatku jeszcze 
program sztuki mojej, i  to w  chwili właśnie, 
Wedy ja  byłem przy tym obecny?

A  teraz powiedz sam, kochany czytelniku, 
czy nie są to doprawdy bardzo dziwaczne przy
padki, które ci opowiedziałem?

* Itłmn, ał).

W dniu 4 listopada poseł Murek wieczorem z 
bautonu domu robotniczego wezwał wielotysięcz
ne tłumy do spokojnego i ©zejścia się i do zebra
nia się w dniu następnym rano do wysłuchania 
wyników pertraktacyj z rządom w Warszawie.— 
hobotnjcy wezwania wysłuchali, ale przybywszy 
nu drugi dzień zastali dostęp do domu robotni- 
azego zamknięty kordonem policji, na tyle sła
bym, że pękł pod naporem tłumu.

Wypadki zaczęły się rozwijać szybko Wpro
wadzony zbyt późno na plac oddział wojska, zło
żony «  młodych rekrutów, wmieszany w ciżbę ro
botników, został rozbrojony, broń dostała się do 
rąk demonstrantów.

W  tym momencie na placu nie było dra Bob
rowskiego. Złożony atakiem choroby, którym 
często ulegał, pozostawał w domu. — Z łóżka 
zerwali go przerażeni towarzysze. — Caiy sztab 
partU rzucił się do ratowania sytuacji. —  Tym
czasem wśród robotników pojawiły się jakieś 
nieznane figury i usiłowały objąć kierownictwo 
ruchu.

Opowiadał mi s. p. senątor Engliseli, wieloletni 
dyrektor kasy chorych i działacz socjalistyczny 
od pierwszych lat partii, znający nienml osobiś
cie każdego robotnika, że w dniu tym, oku* jego 
biur opanowali jacyś ludzie zupełnie nieznani i 
strzelali z tej placówki do jadących ulicą Duna
jewskiego ułanów.

Nie mogę zaprzeczyć, by nie strzelali i krako
wianie. Zresztą stwierdziłem to naocznie. Kara- 
Wny dostały się w ręce młokosów i oni czynili 
m nich uż/leh. Wysiłki przywódców sOcjalielyon- 
nych zmierzały ku temu, by tę broń odebrać i n- 
dało się to dzięki fortelowi sen. Klemensiewicza.

Przywódcy partii socjalistycznej tak jak i star
si i rorwniniejsi 1 wyrobieni politycznie robot
nicy, byli przerażeni przebiegiem wypadków. 
Zrazu cały wysiłek poszedł w kierunku zabezpie
czenia spokoju w mieście, w którym znikła z ulic 
policja. To się w zupełności udała A wreszcie 
dalsze usiłowania szły w kierunku zlikwidowa
nia tragicznego incydentu.

I tu objął kierownictwo Bobrowski. Chory, Ha
many tragedią wypadków, resztki energii wydo
bywał ze siebie, by likwidację tę przyśpieszyć.

Przyznaje to w swych pamiętnikach Biesledow- 
ski (jeden z pierwszych dyplomatów bolszewic
kich, który odmówił powrotu do Moskwy). — 
Na stronicy 108 i 109 tych pamiętników, ten za
pewne więcej autorytatywny świadek, niż ja, pi
sze: „generalny strajk kolejowy... przeszkodził
komunistom ująć w swe ręce rozruchy krakow
skie Pamiętam, jak rzucał się Sosnowski (urz. 
poselstwa boisz. _  przyp. mój) mówiąc, że przy
gotował kilkudziesięciu agitatorów i część war
szawskiej bojówki komunistycznej, w oeiu wy
prawienia do Krakowa, lecz z powodu strajku 
kolejowego, nie można było tego zrobić-.

Jednakowoż bojówka komunistyczna na gruncie 
krakowskim się zjawiła i udział w rozruchach 
wzięła i lwią część zbrodnią dokonanej na żołnie
rzach ,na jej rachunek zapisać należy.

Biesiedowskl stwierdza dalej, że sytuację na te
renie Krakowa uratowali „Marek 1 Bobrowski, 
którzy... skłonili robotników, by nie wszczynali a- 
wantur... ograniczając się do przedłożenia rządowi 
postulatów czysto ekonomicznych'4.

„Z Moskwy przychodzły dalsze depesze... pole
cano za wszelką cenę (podkreślenie moje) zacząć 
m-^nizować oddziały czerwonej gwardii z robo
tników krakowskich. Lecz kiedy pierwsi agitato. 
rzy komuniści przybyli do Krakowa, było już za- 
póino.“

Taki na szczęście było zapóino, bo tymczasem 
Bobrowski przeprowadził uspokojenie umysłów.

A więc czy śp. Bobrowski popełnił w tych tragi
cznych dniach listopadowych zbrodnię, czy też 
spełnił bardzo trudny obywatelski czyn?

Reasumuję: wypadki krakowskie po 15-slu la
tach zasługują na to, by znalazły bezstronnego hi
storyka. — Jako ich naoczny świadek, gdy mia
łem sposobność bliskiego wglądnięd. w nie, mogę 
zdaje się bez obawy popełnienia błędu stwierdzić, 
że były one wynikiem fałszywej polityki PPS, nie 
orientującej się w danej chwili we wpływach ubo
cznych, nurtujących wśród mas robotniczych, 
szczególniej warszawskich, były wynikiem uparte
go i  meprzewkiującegc stanowiska władz war- 
jząw&kich i  krakowskich,

CZW ARTEK, 5 MAJA.
K RAKÓ W . 1.15—8.19 Audycja poranna; UJ* „M*l#4tS 

K n jaw " poranek muzyczny dla szkól powa*.; l l . i l  Muzy- 
ka a p łyt; 1 U I Sygnał czasu. ItaJnal: 1149 Audycje ń® 
ludaiowa: 1S.II Audycja dla uzleci wiejskich w  epr. Ta li 
Rettlngerowej; IM S Muzyka a p łyt; 14.41 WUdemoóet bl*» 
iąee; 14.SI Pleśń* majuwj a w lały MarJaekieJ; 15 Musyka 
i  p łyt; 15.11 Lektura poob.ednla: ..N li była uas, był laa“  
W L Perzyńsklego. czyta Jullr Romowie*: 1541 wiado
mości coipodarcae; 15.45 Bozmowi musyka a mlodzleią 
nud prowadzi proL Br. Rutkowekl; 14.15 Koneert w wyk. 
wileńskiej ork* pod dyr. W L fizezepańsklego; 1449 Po
gadanka aktualno; 17 Ksląśka 1 wledsa: O kslątea Baj- 
nolda Przeźdsleeklego „Dyplomaeja w dawnej Polze*" 
mówió będzie Jan Kaczawa; 17.15 „Od Atea do Bayreuth 
audycja w opr. Luejaua Kamieńskiego. W yk. AL  Karpa
cki (baryton). Linda Kamieńska (sopr.), Sobieski (tenor): 
17.54 Poradnik sportowy red. Józefn W leuartle  w icia 
1 wiadomości aportowe; 18.15 Francuzka musyka lortepU- 
nowa w wyk. O lzt Łapickiej; 18.44 Dokąd Jeebad w 4wlą- 
to f 18.45 Cracorla. mistrz Polek! mówi e  eoble" — ĘfOftl. 
•perlow i; 18.55 Program, u Orygln. Teatr wyobraśnlt „N d  
wyspie Borden" premiera atuebowlske J. Putrameata;
18.48 Recital wiolonczelowy w wy*. Wal. Deca, akomp M. 
Csytekowa; 2» Pogadanka aktualna; 18.18 Maskarada -  
koneert rozrywkowy. W yk. ark. T« Seradyńaklego. Irena 
Idpezyńska I Zoila Szafranowa (dwa fortep.); w przerwie 
o sod*. 18.15 dziennik wleezorny 1 pogad. aktualna! 9148 
„Szkle literack i": Z mojego warsztatu Herm lnll Nagle- 
rowej; »  Koneert kameralny. Wykouaweyt L id ia K u l
towa (1. ekr*.), M leei. Szaleekl (1 alt.), Zofln Adamek* 
(w lel.). Tomasz Jaworski (1 akr*.), Antoni Kmlad (8 alt.). 
Broulal. Fedyssyn (wiol.). Jadwiga Szamotulsko (ta r t ) i  
1148 Ostatn. wladom. dzłea. wlecz., przegląd prasy 1 kca.. 
meteor.; 18-43.18 Muzyka taneczna i  p iyL

W AR SZAW A, l . l i—18.11 p. K raków ; 18.ll okriyaka n- 
gdlna — dr Stepewzkl; 18.11 Program ; 18.85 Audycja dla 
m lodzleły w iejskiej; 18-27 p. Kraków; *8 „Pelsk la |4 
ry “  — odczyt w Je*. niemieckim w epr. W . Podoskteget
15.15 P łyty.

LWÓW. 8.15—U.4f p Kraków; 11.4* K ou aa lka t Lwew- 
zklej Izby Rolnicze 1148 Koneert eolletów; 1445 Glotńn 
Iwo weka; 15 Gawęda regionalna; 15.11 Wlademoóol bielące 
1548—18.18 p. Kraków; i8 .il „M ody"* — pogad.; 14.98 
„M iodzie* lwowska przed mikrofonem*'; 19.44 L la ły  ł 
programy — suLirl dyl. Petry; 14.54—18 p. Kraków; ł f  
„Z  albumu epoakera".

KATO W ICE. 845—18 P- Kraków U  Konoert syeeeó
11.15 P ły ty ; 14.98 WIadomo4et bleśąoo; 1441 P ły ty ; l l . l t -
18.48 p. Kroków; 18.48 Program ; 1845 Lekcja Jeżyka poi. 
aklego; 18—25.84 p. Kraków.

ŁóDŻ. AIS—14 p. Kraków; 14 Koneert tyczeń; U  „Jak 
spąSiló Iw le to t" 15.18 P ły ty ; 15.97 Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 1*48—18.41 p. Kraków; 18.48 Pogadanka epdle- 
czna: „Uśmiech dzleeka"; 18.55—88.94 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE.

17.08 BUDAPESZT: Koncert. RZYM : 17.15 Koncert wy
mienny wIoeke>bra*ylllezl.

18.88 LO ND YN REG.: „C za  u lica" — rndlofUm. RAD IO  
PARI8: 18 Teatr wyobraźni.

18.88 FLO RENCJA: Muzyka rozrywkowa 1 ploseakl, 184* 
Koncert wokalny. BUDAPESZT I I .  I I  Mnzyka ay- 
gańaka. RADIO R O M A N IA : 1145 P leln l Indowe, I f . l f  
Koncert symfoniczny. R YG A : 18.55 Koneert symfo
niczny.

28.88 W IE ŻA  E IF F L A : Keneert solistów; 2I4C „Córka puł
ku" — opera kom. Offeubaeha. SOTTHNS: 98 Keu  
cert popnlarny. 28.45 Wieczór piosenek. BRUKSELA 
FRANC.: 28 Pleśni o matkach. 18.51 Koneert z ok. 
dnia pleehoty. BELGRAD: 28 Pleśni ludowe. 18,3* 
„Stabat Muter" — oratorium Dworzaka. L IL L E ) 2a 
„Córka pani A n go t" — opera komiczni Leeoeq'a. 
P A R IS  PTT. 25 PleśnL 28.18 Keneert wokalny, 9z.lt 
Teatr wyobraźni. OSLO: 88,11 Komedia, 1848 K w ar
tet zmyczk. f-dnr Beethorena. RAD IO  P A R I8 : 18.15 
Recital fortep., 9841 Koncert aymfouleany, H IL V E S  
SUal I I .  19.55 Koneert symfoniczny-

l i . 19 RZYM : Komedia, 9149 Utwory J. 8. Baeha. BBC- 
K SE LA  FLAM .: 91 Koneert. B B A TIS ł a W A : 91
Koneert muzyki alowaeklej. LUKSKM URGi 9L1I 
Koncert reklamowy, 9149 Koneert eymfonlczay. — 
D RO ITW ICH : 2149 Radiokabaret. SZTOKHOLM: 
3145 Program rozrywkowy. STRASSBURG: 21 Mu
zyka lekka. 9L49 Utwery Baehaeleta.

22.81 POSTE PARIS1EN: Musyka taneczna. 22.39 Transm. 
z kabaretu. SOTTENS: 23 Utwory Griega. 28.45 Mu
zyka taneczna. L A T H I: 22 Muzyka lekka 1 taneczna. 
SZTOKHOLM: 39.15 Koncert symfoniczny. DEOIT- 
W IC H : 19.99 ..Marzenia" — koncert. H ILVER8U M
II .  91 D. e. koncertu symlonleanege; 91.95 Kabaret.

23.89 FLO RENCJA: Mnzyka taneczna. TU LU ZA : 91 Wese
la audycja; 2345 Muzyka taneczna D K O ITW IC K : 
23.15 Muzyka taneczna. M ED IO LAN: 1345 Mnzyka 
taneczna.

KUPON ZN1ŹK0WY~D0 K1N
ADRIA —  ATLANTIC

W alny 5. V. — W ycląó 1 przedlotyó do wymiany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 69 
w Perfumerii N. Meersandł św. Marka 20 
lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.



„NOWY DZIENNIK" c-wartek 6 iruja ii)38 «

RUCH DEMOGRAFICZNY

Najmniej małżeństw we Włoszech, 
najwięcej w Niemczech

Główny Urząd Statystyczny opracował dane, 
dotyczące ruchu naturalnego ludności w dzeregu 
krajów europejskich w trzecim kwartale r. ub. — 
dane te dotyczą Polski, Anglii z Walią .Bułgarii, 
Czechosłowacji, Francji, Holandii, Litwy, Lolwy 
Niemiec, Norwegii, Węgier i Wioch.

Największą liczbę małżeństw (w liczbach bez
względnych) zanotowano w Niemczech, mianowi 
cie 152.839 małżeństw. Nu drugim miejscu pod 
względem liczby zawartych małżeństw znajduje 
się Anglia z Walią (121.117 małżeństw), dalej Wło 
chy (52.287), Francja (70.541), JPc Iska (54.885) Ud. 
najmniej małżeństw, mianowicie 2941, zawarto na 
Łotwie. W stosunku do liczby mieszkańców naj
większa liczba małżeństw przypada na Anglię z 
Walią, mianowicie 23.4 małżeństw na 1000 miesz
kańców, na drugim miejscu Niemcy — 9, dalej Ho 
łandia 8.4, Norwegia 8.3; najmniejszą stosunkowo 
liczbę małżeństw znotowano we Włoszech, miauo 
wicie 4.8 na 1000 mieszkańców. Na podkreślenie 
zasługuje b. znaczne zmniejszenie się liczby mał
żeństw wo Włoszsch, mimo dużej propaganuy w 
tym kierunku. Jeszcze w u  Kwartale ub. r. Whsi 
zajmowali jedno z pierwszych miejsc pod wzglę
dem liczby małżeństw, wykazując l i  małżeństw

n . i OO mieszkańców. Zresztą spadek liczby mał
żeństw zaobserwować się daje i w innych Kra
jach, wyjątek stanowią tu tylko Anglia z Walią, 
Czechosłowacja i Norwegia.

Największy liczbę urodzeń, mianowicie 306250 
zanotowano w Niemczech, dalej 237.759 we Wło 
szeeh, 210.006 w Polsce, 158.647 w Anglii z Walią 
153.943 w< Francji, najmniejszą zaL na Ło.v/ie 
8.297. Największa liczba zgonów przypada na 
Niemcy 170.931, dalej na Włochy 143.112, Fran
cję 136.727, Polskę llu.482; najmniej zgonów przy 
pada na Łotwę 5497.

Jeśli idzie o przyrost naturamy w liczbach bez 
względnych przedstawia się on w poszczególnych 
krajach następująco: Niemcy 135.319, Polska — 
99.584. Włochy 94.647, Anglia z Walią 58.352, Ho 
landia 27.445, Czechosłowacja 20442, Bułgaria 
20.332, Francja 17.216, Węgry 16.174, Litwa 6349„ 
Norwegia 4869 i Łotwa 2800. W stosunku do licz 
by mieszkańców na>większy przyrost naturalny 
wykazuje Bułgaria, mianowicie 13 na 100 miesz
kańców, na drugim miejscu znajduje się Holandia 
12.7, dalej Polska ll,5, Litwa 10, Włochy 8.0, Niem 
cy 8, Węgry 7.2, Norwegia 6.7, Łotwa 5.7, Anglia 
z Walią 5.6, Czechosłowacja 5.3, Francja 1.7.

Sandomierz -  stolica C 0. P.-u
Z ii*esżowa donosi nam korespondent (R j :  
Sprawa stolicy C.OJP.-u, do którego 10 ty

tułu pretendował Rzeszów, Przemyśl, a nawet 
Leżgjsk, została ostatecznie przesądzona na 
korzyść Sandom.i-.rza. W  związku z tym roz
poczęto roboty objęte nowymi planami rozbu
dowy miasta. Znaczną część inwestycyj, któ
rych realizacja została pozornie zaniechana, 
ma być w  bieżącym sezonie przeprowadzona. 
Do inwestycyj tych m. in. nau 'ą  roboty przy 
obwałowaniu na przestrzeni około 50 km. W i

sły, budowa poi to w na lewym i prawym brze
gu, roboty szosowa o twardej nawierzchni, bu- i 
dowa objektów szpitalnych oraz wielkich blo- J 
ków mieszkaniowych. Celem łatwiejszego po- ' 
łączenia Rzeszowa ze Sandomierzem kursować 
będą od 4 maja autobusy na tej linii według 
nowego rozkładu jazdy. Jest to dogodne połą
czenie z Sandomierzem do pociągów pospiesz
nych odchodzących z Sandomierza do Warsza
wy i Lwowa.

Nowy typ marki
Austria była krajem turystów. Po Anscblussie 

Niemcy starają się z tego Zrodła uzyskać jak naj
więcej dewiz.

Ponieważ bardzo znaczna część turystów przy
jeżdża do Austrii z A,tglii, ReiduLzuk osiągnął z 
komitetem wierzycieli niemieckich porozumie
nie, wedle którego z5 proc. kwoty — nabywanej 
przez ‘urystow angielikich w postaci „register" 
marek, będzie uiszczoc a w dewizach i wpłacana 
do Diskunt Bank.

Tak więc, jeśli podróżny Lupi w  banku angiois 
kim 1000 marek turystycznych, tj. „register" ma 
rek, to bank ten wystawi czek ns jeden z banków 
niemieckich na sumę 750 „register" marek, na 
pozostałe zaś 250 „register" wystawi czek na 
Deutsche Disconi Bank" i za ten czek zapłaci po 
tanim kursie „register" marek, ale w dewizach, 
gdy tamte 750 marek idą na rachunek angielskich 
wierzycieli Niemiec.

Jak wynika z powyższego porozumienie powyż 
sze dotyczy tylko rozrachunku między bankami 
niemieckimi i angielskimi, nie obohudzi zaś wcale 
turysty.

Stan pryszczycy w Polsce
Przebieg pryszczycy w  Polsce od chwili jej wy 

buchu, tj- od 22 grudnia r. uh. do dnia 23 kwietnia 
był następujący:

Pryszczyca zaatakowała ogółem 9 województw 
przy tym w dwóch województwach: lwowskim 
i lubelskim została . likwidowana przez wybicie 
chorych zwierząt. Obecnie więc czynne ogniska 
pryszczycy istnieją nadal na za Lodnich kresach 
województw: poznańskiego, pomorskiego, śląskie 
go, krakowskiego, łódzkiego, kieleckiego i warsze 
wskitygo. Do dnia 23 kwietnia było ogółem 85 po 
wiatow objętych pryszcz; cą, w  tej liczbie zlikwi

dowano pryszczycę przez wybicie zarażonego in 
wen tarza w 42 powiatach, ponadto w 7 powia
tach pryszczyca wygasła. Czynną pozostali, w 
36 powiatach. W okresie tym nyio 465 miejscowo 
ści objętych pryszczycą. Zlikwidowano pryszczy 
cę przez wybicie inwentaiza W 153 miejscowoś
ciach. Pryszczyca utrzymuje się nadal wyłącznie 
w miejscowościach położonych w zachodnich po 
wiatach, wzdłuż granicy niemieckiej.

Rejestracja wierzytelności nie
mieckich, znajdujących 
się zagranicą

Ukazało się rozporządzenie prezydenta Banku 
Rzeszy, dotyczące składania zeznań co do należ
ności powstałych z obrotu kapitałowego, znajdu 
jących się zagranicą. Zeznania te mają być złożo 
ne najpóźniej do dnia 20 maja br. Zobowiązani do 
składania tego rudzaju zeznań są wszyscy wierzy 
ciele w; mienionych w dekrecie należności o ile 
ich miejsce zamieszkania lub teren działalności, 
znajduje się na terenie Rzeszy niemieckiej. Należ 
nościami w rozumieniu tego dekretu są należno
ści: bankuwe, oszczędności, pożyczki, roszczenia 
spadkowi i, należności x tytułu kupna i sprzedaży 
należności gruntowe i hipoteki, darowizny zagra 
niczne papiery wartościowe, oraz oprocentowanie 
od kapitału znajdującego się za granica. Pod poję
ci* xagr. ale podpada jak wyjaśnia dekret, tery
torium b. Austrii.

Duża upadłość w Czechosłowacji
Donoszą z Pragi że w Opawie wszczęto sądowe 

postępowuoie ugodowe w stosunku do znanego fa 
brykanta i  właoclck.a szeregu młynów Henryka 
Kandlera w  Jaegerndorfie. Pasywa firmy wyno
szą 10.25 miln. koron czeskich, aktywa 8 mila.

KRAKOWSKA GIEł DA ZBOŻOWA.
KRAKÓ W , 4. — Jo. Pszenica jednolita dworaka czerw. 

JT—87.52, blala 27—27.52, zbierana targowa 21.75—27, iy to  
Jednolite dworskie 21—21.25. zbierane tarcowe 2ł—2242,

4~smień Jednolity dworski 12.50—21.52. przemiałowy 17.75— 
12.25. pastewny 11.75—! ’ 45, owios jednolity awoiik* 21— 
22, zbierany targowy 12.75—22.52 zadesiesony 18.50—18.75, 
kukurydza 12.75—20; nutka pszenna gat. I  88*/« 41.25—44.52, 
gai. I. 5(iv* 41.25—42.52, gań IA  25*/. S7.75-38.75, rasowa 
2S'/» 32.75—SS.25, gat. I I  12—45*/t 35-35.75. I I A  IW—45'/,
28.75—22.75, puilywna 17.25—1742, maka ły tn la  okręgi kra
kowskiego gat. L  52fli 81.75—23.25, gat. I  •»•/• 31.25 81.75. 
razowa 25*/i 24.52—25.25, gat. I I  52—I5*/i 51.25—21.75, mąka 
>ytnla okręgi . .. is id e go  gat. L  Jt*/i 884L—83.75. gat. 
I  15 proe 81.75- 32.25, otręby standart. pszenne mlaCde 15 
—, 1.25, średnie 18.50—13.75. ijT.nle 18-43.52, jęczmienne
12.75—iS, slemulaki stołowe re».Tn,« przebierają 4—445. 
Tendencja I obroty: psienler lekko gwyłkbtra 188, tyto 
lekko zwyżkowa 185, Jęczmień ipokojnd 47, Jwles s„ekoj- 
nr 81. O golry obrńt n i  ton Tendenejs ogólna oiyw lon,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ. 4 maja. Zboia. Ceny orlsntaeyjao: Jyto 12.7* 

2e.22 maki ły tu lr wasystkle gatunk1 plus 52 groszy, olrj* 
by ły tn k  13—14, le rad la  80- 84, gorczyca 24—84, maksom 
lniane w tafiach l.„2—22.J2, makneky rzopakowo w  taflach 
1540—1242. reszta notowań bez sm .ojy. Tendeaeja 1 obro
ty: puenloa zaó spokojna, iy to  872 oływlona. Jecsulgc 
132 spokojna, owies 25 spokojna, przetwory młynarski, 
522 ożywiona, naziom 128 spokojno, pastewne 1 inne 181 
spokojna. Ogólny obrót 15ti tony

GIEŁDA WARSZAWSKA
W n IiS ZAW A, 4. maja. K u n y  aamknleela. Akcje : Bank 

Polski l i i .  Cukier 15, Lilpop 73.52, btaraokowlee 87.73, W ę
giel 82. Tendencja utrzymana.

Pap lerj procentowe: IV, premlow., paf. Uwestyeyjna 1 
-m. 83. I I  om. 88 8/8, 8•/• promlewa poi. Inwestycyjna te 
ry . i  em. 22.52, Vh poi. konworcyjne 42.75—72, 4V« pot. 
konsolidacyjna 48.25, poi. wewnętrzna 28. Toadeneja
otrzymana.

Dewizy: Belgia 82.22, Holandia 22 .12 Londyn 24.4 N e  
w y Jork esek 5.22 7/8, Nowy Jork telogreflezny U l / t  
Psry2 15.75. P rags 18.45 B itok W m  181.42, iłzwajjcąrta
121.85. Teadenejs niejednolita.

GIEŁDA ZTRYCHSKA,
Z K K iC H . 4. maja. K u rty  .amknUńa. S ,w l.y : Pnryi 

1245, ńondyn 21.72'/*. Nowy Jork 44P/a Brnksela 7345, 
Mediolan 2241, kuisterdam 342.22, Berlin 17545, 8ztokbolH
111.85, Oslo 12241 /i, Kbpennbga IŁ ir/ i, P raga 15.17. Tek' 
dencja niejednolita.

POżYCZKi POLSKIE W NOWYM JORKU.
NO W Y JOBK, 3. maja. Kursy otwarcia: 7*1% poi. Stabi

lizacyjna 72, l*/i poi Dolarowa 53. Th pot. Żlaoka &r i/t 
Tendencja utrzymana.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
LONDYN, 4. 5. Cynk X? '7/8-15/12, 131/8-8/11, Cy«2

142—-',4 140'.—141. Stralts 141 's Ołów 14 7/8-15/11, U 1/12- 
1/8, Miedź 38 5/8—1114 38 ’ /4-32, Elektrolit 45 -Vi, Z . »  
tb 132,w.

koron czeskich.
Równocześnie wszczęto postępowanie ugodowe 

przeciwko dwom mniejszym firmom, a mianowi 
cie przeciwko firmie ,Ryszard Mrazek" (fabryka 
galanterii skórzanej i artykułów reklamowych 
w  Pradze) i przeciwko fabryce wyrobów gumo
wych „Henryk Loewidt" w Volyn. Pasywa pierw 
szej firmy wynoszą 1.5 mim. kcz. przy aktywach 
915 tys. kcz., drugiej firmy <16 tys. kcz. przy akty 
wach 281 tys. kcz.

Nowe banknoty i monety 
w Czechosłowacji

Czechosłowacja zamierza niebawem wprowa
dzić 50-koronowe monety srebrne. Dotychczaso
we srebrne munety 5 i 10 koronowe zastąpiono- 
by przez monety niklowe. Należy naznaczyć, ł t  
dotychczas największą monetą było 30 koron, &0- 
koronowi były tylko banknoty.

Zastój we Włoszech.
„Biubtyn Wiadomości Gospocarczych." <— or

gan włoskich sier przemysłowych i finansowych 
donosi, że w ruchu gospodarczym Włoch daje się 
odczuwać ostatnio pewien zastój, który Biuletyn 
tłumaczy naturalną pauzą w gwałtownym rozwo
ju, jaka zaznaczyła się w r. ub. na wszystkich od
cinkach życia gospodarczego. Ujemny wpływ — 
"yw iera również nieustabilizowanie się cen, któ 
re, jak się zdaje, we wszystkich gałęziach osiąg
nęły już najwyża^r poziom.
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„FORTANCERKI iiD z i ś  w  k l n i e  „ U C I E C H A "  rewelacyjna pod 
każdym  w zględem  premiera głośnego film u p . t
N a czele w ielkiej B E f f B  H | | i e g  pierwsza aktorka filmowa świata oraz
obsady gwiazd: B I B  I  I  E  bw  w %  W  I C w  znakomitość . nowa twarz ekianu“
Dzieje tycia 5-cin fortaiuerek i ich „opiekunów ’1. — Sposoby i aposobiki uwod<e. a i nabierania mężczyzn w  w e ll im stylu. Czy zawód fonancerki jest 
niemoralny? Oto obyczajowe zagadnienia poruszone w  l im ie po raz pierwszy baz żadnych obsionea. „ f O K T A N U i l l  " . i "  są obecn.e sensacją wszystkich 
wlelkica miast. — vV programie niezwykłej piękności dodatek, swego roaza u rewelacja p. t. „ C t G A h S d l G  u Z l £ t V t t Ę * * .  2024g
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Min. swiętosiawsKi w Krakowie
Na-y onegdajszej przybył do KraLowa ruinis 

ter W R i OP prol. W. Swiętosławski, powitany 
na dworcu kolejowym przez p. kuratora okręgu 
■rko i ego krakowskiego Stypińskicgo.

Minister prol. świętosławski przybył wczoraj 
do biura zarządu komitetu okręgowego Towa
rzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkol 
Powszechnych w celu zapozaaaia się z 8 kej j i 
wynikami prac towarzystwa na terenie krakow
skiego okręgu szkulnego. P. ministrowi towarzy
szyli* kuralor okręgu szkolnego krakowskiego p. 
Józef Stypmski, naczelnik wydziału szkolnictwa 
powszechnego Władysław Kaiaański i naczelnik 
wydz.ału ogólnego Gmil Podkówka.

W t oziuowie, pi zaprowadzonej z władzami or
ganizacyjnymi towarzystwa na temat działalno
ści organizacji p. min. prol. Swiętosławski szcze
gólnie interesował się sprawą zwrotu rat pożycz
kowych, spłacanych przez zarządy gminne.

Na posiedzeniu Polskiego Towarzystwa Che- 
niiuzncgo o godz. iS-ej min. prol. SwiętoslawsM 
wygłosił o j  czyn

Nominacje sędziów krakowskich
Ostatmu ugłoszoua została Usta nominacji w 

sądownictwie. Wśród nominowanych znajdują się 
również sędziowie krakowscy. I lak obejmuje li
stu: asesora sądowego w okręgu S. A. w Krako
wie Czes.awa Koniecznego »ętlzu, S. G. w  Dyno
wie, asesora sądowego w okręgu S. A. w Kra
kowie Fryderyka Midurę sędzią S. G. w Lutowi
skich, asesora sądowego w okręga S. A. w Kra- 
kowiie Józefa Szczepanika sędzią S. G. w Czar
nym Dunajcu, asesora sądowego w okręgu S. A. 
w Krakowie Piotra Ziębę sędzią & G. w Szyd
łowie.

święto Straży Pożarnej
Krakowska Straż Pożarna łącznie z cechem ko

miniarskim obchodziła wczoraj swa doroczne 
święta Z tej okazji załoga Straży Pożarnej ru
szyła przy dźwiękach orkiestry na PL św Ducha, 
gdzie wiceprezydent dr Klimecki odebrał raport 
i  wygłosił przemówienie. Po nabożeństwie stra- 
■tncy defilowali przed wiceprezydentem miasta, 
po wym przeciągnęli ulicami Krakowa, wracając 
do koszar.

Losowanie pożyczki 
konwersyjne j m. Krakowa

Losowanie XXVI 4%  pożyczki konwersyjnej 
at kr. m. Krakowa z r. 1925 odbyło się wczoraj 
rano w sali posiedzeń Ratusza pod przewodnic
twem wiceprezydenta dr S l KJimeckiego.

Według planu losowania wylosowane zostały: 
Ser. A l szL 33 a zł. 10—  Nr 36, 89, 227, 291, 4f«, 
770, 804 968, 1110, 1163, 1210, 1484, 1543, 1600, 1641, 
1734, 1735, 1815, 1854, 1989, 2038, 2075, 2095, 2203, 
2330, 2365, 2419, 2678, 2589, 2726, 2778, 2826, Ser. 
A  sztuk 21 a zł. 40—  Nr 219, 379, 388, 401, 417, 
487, 503, 636, 873, 943, 1164, 1291, 1337, 1454, 1497, 
1538, 1619, 1770, 1791, 1815, 1848, Ser. BI szt. lo 
a zł. 60—  Nr 1, 204, 287, 336, 341, 139, 1024, 1119, 
1122, 1301, 1304, 1324, 1329, 1366, 1423, Ser. Cl s/t. 
15 a zł. 120—  Nr 16, 20, 29, 338, 453, 546, 557, 568, 
622, 654, 693, 740, 774, 957, 1218, Ser. B szt. 9 a zŁ 
210.- Nr 160, 162, 292, 469, 495, 591, 726, 756, 767, 
Ser. Dl szt. 6 a zł. 310—  Nr 59, 12i3, 228, 303, 435, 
522, Ser. C szt. 16 a zł. 420—  Nr 158, 200, 33°, 
514, 515, 521, 552, 650, 780, 807, 1050, 1089, 1133, 
1131, 119Ł 1347, Ser El azt. 6 ■ zł. b20—  Nr 20,

Przełom w kryzysie gospodarczym
w Palestynie

Nowy dopływ kapitałów i ożywienie ruchu budowlanego
Palkor donosi z Teł Awiwu: Onegdaj odby

ło się walne zgromadzenie akcjonariuszy Ban 
ku Przemysłowego w Tel Awiwie. Przewodni
czący zgromadzenia dr. Walter Mozes wygło
sił dłuzsze przemówienie o sytuacji gospodar
czej w  kraju. Mówca stwierdził, że

Pmesiyna ma już za sobą okres naj
cięższego kryzysu i dają się już zau

ważyć oznaki wyraźnej poprawy.

Można już zanotować przełom w  kryzysie go
spodarczym. a nawet początek nowego rozwo. 
ju  w  wielu dziedzinach życia gospodaiczego. 
Jakkolwiek sytuacja gospoaarcza jest jeszcze 
nadal poważna, to wkrótce należy oczekiwać 
poprawy na rynku pracy

W  ostatnich czasach daje się zauważyć ol
brzymi dopływ kapitałów do Palestyny. Rów
nocześnie z dopływem kapitałów rozpoczyna 
się nowy okres ekspanzji szczególnie w  prze
myśle budowlanym w  innych gałęziach pro
dukcji, związanych z tym przemysłem. Mówca 
wskazał, że tegoroczny sezon pomarańczowy 
miał przebieg o wiele korzystniejszy niż w  
roku ubiegłym. Daje się zauważyć również 
w  kraju duże zainteresowanie wśród kapita
listów i przedsiębiorców dla nowych gałęzi 
pi odukcji.

Po przemówieniu dra Waltera Mozesa to
czyła się dyskusja, w  której wszyscy mówcy 
daii wyraz optymizmowi co do rozwoju eko
nomicznego kraju w  najbliższej przyszłości.

127, 169, 333, 469, 517, Sfer. D szL 5 9 zł. 1.050— 
Nr 2, 30o, 308, 353, 3ó8, Ser. E szL 3 a zł. 2100—  
Nr 29, 208, 226.

Zasądzeni za fałszywy podpis
W sądzie krakowskim odpowiadała wczoraj 

Joanna Kolanowska, rołnjczka spod Krakowa, 
oskarżona > sfałszowanie podpisu swej siostry 
aa skardze sądowej. Równocześnie odpowiadał 
Władysław Janikowski emerytowany uizędnik 
sądowy, oskarżOiiy o namawianie Kolanowskiej 
do sfałszowania podpisu.

Janikowski pracował w kancelarii adw. Sige- 
wicza i gdy Kolanowska zjawiła saę lam aby 
wnieść skarga miał jej polecić podpisanie swej 
siostry. Sąd zasadził oboje po sześć miesięcy wię
zienia z zawieszeniem wyKonanii kary.

Kopiec oskarżony c lichwę
W sądzie krakowskim rozpoczął się wczoraj 

dwudniowy proces 64-letniego Salcmona Majera 
false Rottenberga, kupca, oskarżonego o pobiera
nie lichwiarskich procentów, egzekwowanie za
płaconych już weksli oraz składanie fałszywych 
zeznań. Jak wynika z aktu oskarżenia, podstawą 
dochodzeń było doniesienie przeciw Majerowi 
wniesione przez Oskara Freideuteida, zarzucają
cego Majerowi udzielanie pożyczek i pobieranie 
odsetek od 24 do 240 procent rocznie.

Zawiedziona miłość 
i krwawa zemsta

Onegdaj wieczorem na drodze Czeluśnica — 
Szelmie na terenie gromady Dobrucowa (pow. 
jasielski) Michał Goleń strzelił trzykrotnie do 
Jana Owsiaka. Jeden ze strzałów utkwił w oko
licy serca, powodując natychmiastową śmierć.

Bezpośrednio po dokonanym zabójstwie Goleń 
zgłosił się na posterunku P. P. w Tarnowcu, 
przedstawiając sposób dokonania zabójstwa. — 
Przyczyną zabójstwa, jak zeznał zabójca, była 
nienawiść i chęć zemsty na zabitym, który ostat
nio zaręczył się z b. narzeczoną Golenia i w ma
ju miał się odbyć ich ślub.

Zabójca oddany został do dyspozycji prokura
tora i osadzony w więzieniu karno-śtedczym W 
Jaśle.

Zabójstwo na PL Szczepańskim
Policja krakowska prowadzi dochodzenia w 

sprawie śmiertelnej bójki jaka miała miejsce o- 
negdajszej nocy na PL Szczepańskim w Krako
wie. Przechodzący tamtędy 25-letni Lndwik Cer- 
kiewicz, lakiernik, został napadnięty i pokłuty 
nożami, tan, że zmarł w karetce na skutek sil
nego upływu krwi.

Zabójcą jest 30-lelui Franciszek Kidn, szewc, 
zamieszkały pizy ul. Wadowickiej 43. Jak wyni
ka z tłumaczenia się Klima, dokonał on zbrodni 
będąc w stanie nietrzeźwym i w trakcie kłótni 
z O r  Sawiczem

Z  teatru, literatury i sztuki
—  PREMIERA „PANI MINISTROWEJ”  B . 

NUSICA. Dziś odbędzie się w teatrze im. i . Sło
wackiego premiera komedii Bronisława Nusić’a 
pt „Pani ministrowa”. Zabawna przygoda „Pani 
ministrowej” bohaterki sztuki Nusić’a i perypetie 
jej „urzędowania” rozgrywają; się na tle stosun
ków, które w urządzających się na nowa modłą 
państwach powojennych niejednokrotnie dawały 
pole uo polityczno - obyczajowej satyry. W kra
kowskim przedstawieniu „Pani mirusti owej’Vro'ę 
tytułową odegra J. Korecka, ministra K Opaliń
ski, zięciem „ministrowej” Dędzie M. v\'ęgrzyn, 
córką W. Niedziałkoweka, wujem K. Szubert, a 
jej otoczenie utworzą: E. Jaworska, J. Romo- 
wicz. W. Macherski, L. Ruszkowski, T. Kondrat, 
A  Fossart i A  Żukowski „Pani ministrowa” po
wtórzona będzie w sobotę. Jutro, po cenach zni
żonych „Wikinda” A. Waśkowskiego.

_  „CARMEN1 W OPERZE KRAKOWSKIEJ. 
Najpopularniejsza, powszechnie łubiana dzięki 
swej niezwykłej melodyjności opera „Carmen” G. 
Bizeta wznowiona zostanie w najbliższy ponie
działek z udziałem znakomitych gości zagranicz
nych w partiach głównych. Jako Carmen wystą
pi świetna mezzosopranistka scen europejskich__
jedna z najlepszych reprezentantek tej partii Ma
ria Sneżina. Don Josego śpiewać będzie bohater
ski tenor król. opery w Bukareszcie Emil Maii- 
nescu. W partii Mercedes wystąpi artystka sce
ny warszawskiej Janina Sowilska, zaś toreado- 
rem będzie znany i ceniony barytonista Zenon 
Dolnicki.

— ŻYD. TEATR W KRAKOWIE, ul Bocheń
ska 7. W przejeździe wystąpi gościnnie przez 
tr/j dni znana artystka Esicra Porlman na czele 
zt-społu w ostatnim szlagierze: „Kobieta dla 
wszystkich”. Sztuka ta grana była w warszaw
skim teatrze „Scala" przeszło 150 razy z wielkim 
powodzeniem. W sztuce tej wystąpią między in
nymi: R. Berman, B. Libgold, C. Zaknberg, L. 
Barska-Fiszer, B. Epstein, J. Grynszpan, D. G. 
Hamburger, D. Hart, I. Weinberg, S. Weintraub
i I. Rozcnberg. Przedstawienia odbędą się w pią
tek 6 bm. godz. 8-ma wieciz., w sobotę 7 bm. 
godz. 4-ta pop. i godz 9-ta wiecz. W niedzielę 
ostatnie dwa przedstawienia.

— WIECZÓR SONAT uczniów, klasy fortepia
nowej prof. Jana Hoffmana odbędzie się dziś o 
godz. 20.15 (8.15 wieczór) w Sali Saskiej ul. św. 
Jana 6. Wykonawcami wieczoru są pp. Stela Mar- 
guliesówna, Hanna Zimmermanaówna i Jakub 
Weissmann. W programie sonaty: Bacha, Beet- 
hovena, Chopina, ALba.ia Berga i Igora Strawiń
skiego. Bilety do nabycia w kasie Sali Sasktej.

—  -TóZEF HOFMANN jeden z najsławniejszych 
pianistów współczesnych, którego koncert* >ą 
zawsze prawdziwą sensacją artystyczną, wystąpi 
w Kranówie tylko jeden raz, a to we wtorek 10 
bm. w  Starym Teatrze,
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Nowy rozkład jazdy na
wprowadza szereg udogodnień dla pasazei Jw

t-r. Łów, § riwju.
Z aniSm 15 maja br. wchodzi w życie nowy 

rozkład jazdy dla pociągów aa całej sjeci PkR 
W porównaniu z obecnym, nowy .azKlad jazdy, 
w awiąJju z poprawą gospodarczą kraju i — ęo 
*a tym idzie — z wzmożeniem sic pi«ev tak 
towarowych jak pasażerskich, przewiduje eely 
szereg udogodnień komunikacyjnych, czy TO przez 
wprowadzenie nowych poc;ągóv pasażerskich, 
czy też wagonów bezpośrednicn.

Żądania pedióżpych, domagających się na kon
ferencjach w  tym oęra odbytych W Jaślz, Tjęwym 
Sączu, Zakopanem, Chrzanowie, 2y\>cu, Dz|tJzł- 
caęh, KraLowie przy wybimym współudziale Wo
jewództwa Krakowskiego, następnie przedstawi
cieli zainteresowanych powtaiow i gmin, Izb 
Przemysłowo - Handlowych* władz szkolnych, 
związków robotniczym i towarzyisłw tupysiyoz- 
nych — Djrekeja O. K. P. w  Krakowie zcoUta 
w przeważnej mi«rzo zaspokoić, czy to przez 
wprowadzenie nowych pociągów, czy to zmiany 
rozkładu tazdy istniejących pociągów, dzięki przy 
zą«iuiu Dyrekcji przez Ministerstwo KWw.ik.acji 
ponad pół miliona pociągo kilometrów więcej jck 
ohoenie.

Oto najważniejsze udogoóq»Baia'
Na linii Mjsiawioe—Rzeszów wprowadzono no

we pociągi: dla komunikacji Ki ow i "odj. 0.35' 
przez Dębicę z Sanaomierzem (prz- 10.42) i Lwo
wem (prz. 1230; or«z z puwiolem ze Lwowa 
(odj. 17.25) j 'i Sandomierza (odj 1858) do Kra
kowa (prz. 52-59) 

nia komunikacji Kraków—Poznań wp.owadasc- 
no nowe pociągi (Kraków odj. 1450 —. Poznań 
prt 23.3z i z powrotem Poznań ooj 1 5 40 — Kra 
kćrw prz. 022).

Dla komunikacji Kraków—Krynica wprowa
dzono nowe pociągi (Kraków odj. 1415. Krynic* 
prz. 20.58 oraz z powrotem Krynic* odj. 15.10, 
Kraków prz. 29.16),

Wprowadza "ię nowe po*.-iiigi między Kuko- 
wem i  Katcwirami (Kraków cdj- 8.16 Kaiowłee 

' f  pn. 9.57 oraz z powrotem Katowice odj. 19.30, 
-KnaYOW prz. 21.26).

Popadto między Rzos*owe,n i Dębicą przewl- 
d*'*no nowe jociągi kursujące w oni roboczo 
(Rąeszów odj. 755, Dębica prz 831 oraz z pow
rotem Dębica odj. 22.50, Rzeszpw prz. 23.50, które 
komunikacyjnie łączyć będą okolice Rzeszowa i 
Jasła) ze Sandomierzem przez Dębicę.

Pociągi motorowe nr Mi 384 i 335 mięCzy Jfia- 
kowem i Krzeszowicami (Kraków odj. 20.50, —  
Krzeszowice prz. 2136 i z powrotem KrzeBzowięe 
odj. 21,50, Kraków prz. 22.30) będą kursowały co- 
dtienuie.

Na linii Zebrzydowice—Trzebinia wprowadzo
no nowe pociągi p.zyipieszone, tworzą* ę nową 
bezpośrednią komunikację Warszawy z Wiedniem 
i Pragą przez Katowice. (Warszawa odj- 22.00, 
Wiedeń prz 10.50, Praga prz. 1130 oraz Wiedeń 
odj. 15.20, Praga odj. 14.42, Warszawa prz. 0.03).

Z Zebrzydowic do Dziedzic kursować będzie 
nowy pociąg (Zebrzydowice odj. 15.00 Dziedzice 
prz. 15.44)

Pociągi nr 321, 322 komunikacji Trzebini a _  
Oświęcim przedłużono do Dziedzic (Trzebinia odj.
2tJ.43 Dziedzice prz. 22,14, Dziedzice odj. 4.55 Trze
binia prz- 605)

Również pociąg nr 9778 komunikacji Chrzanów 
—Oświęcim przedłużono do Dziedzic (Chrzanów 
odj, 17.03 Dziedzice prz. 18.51)

Na linii Kalwaria — Bielsko wprowadza się

na okres letni i zimowy w dni świąteczne nowe 
pociągi (Wadowice odj. 1.25, Kaiwaria prz. 2.00, 
Kalwaria odj. 2.20, Andrychów prz 3.23 oraz An
drychów odj. 4.15, Waoowice prz. 4.51).

Między Bielskiem i Kozami uruchamia się no
wy pociąg robotniczy (Bielsko odj. 1615, Kozy 
prz. 16.34).

Pociąg nr 2328 komunikacji Bielsso— Kęiy p.ze 
dłużono do Wadowic. (Bielsko odj. 20.W, Wado
wice prz. 21 58).

Celem umożliwienia aość wczesnego dostarcza
nia na rynek do Bielska i Katowic przedmiotów 
gospodarstwa domowego, wyrabianych w  okoli
cach Żywca wprowadza się z Jeleśni do Żywca 
nowy pociąg. (Jeleśnia odj. 4.19, Żywiec prz. 4.40). 
Pociąg ter, uzyskuje w Żywcu dogodne połączenie 
do Bielska (prz. 5.28) i Katowic (prz. 7.30)

Na linii Dębica-Tarnobrzeg oprócz wspomnianej 
wyżej nowej komunikacji Krakowa z Sandomie
rzem będą kursowały nowe pociąg'’ między Dębicą 
i Rzochowem (Dębica odj. 5.19, 11.20, 22.10, Rzu- 
cłiów prz. 6.12, 12.05 23.05) oraz z powrotem (Rzo- 
chów odj. 0.39, 6.30’ 13.40, Dębin. prz. 1.18, 7.23, 
14.29).

Miedzy Tarnowem i Krynicą w okresie letnim 
i zimowymi urucnamia się w ani świąteczne no
we pociągi skomunikowane w Tarnowie z poc. nr. 
17 i 18, (Kraków odj. 635, Tarnów prz. 8.06, odj. 
8.17, Krynica prz. 12.20 oraz z powrotem Krynica 
odj. 17.10, Tarnów przyj. 21.16, odj. 21.38 Kraków 
prz. 22.59).

Celem umożliwienia sferom kupieckim dojazdu 
na godz 9-tą do Krakowa wprowadzono z Nowe
go Sącza nowy poc. do Stróż, do połączenia z poc. 
630 do Tarnowa I dalej z poc. 722 do Krakowa (ft. 
Sącz odj. 3.55, Stróże odj. 5.12, Tarnów odj. 6,52, 
Kraków przyj. 9.01).

Celem ożywienia ruchu letniskowego wprowa
dzono między Żegiestowem i Krynicą w okresie le
tnim nowe pociągi (Krynica Daj. 8.25 i 19.15, Że
giestów prz. 9.10 i 20.02 oraz z powrotem Żegie
stów odj. 9.50 i 21.05, Krynica prz. 10.47 i 21 57) |

Celem udogodnienia komunikacji Warszawy z 
C. O. P. i dalej z okręgami przemysłowymi na Ii-1

niech Rzeszów —Jasło i Ctróże—Nowy Za gór j 
wprowadzono nowe pociąg5 nr. 1511 i 1514, w któ
rych kursować będą wagony bezpośredniej komu- 
nikacj 2 i 3-ciej klasy z Warszawy odj. 21.25 przez 
DebUtr (odj. 23 80) f.ublin todj. 0.55 Rozwadów) 
odj.2.43 Przeworsk (odj. 4.11 Rzeszów) przyj. 4.57 
odj. 5.07 jbsto (p.-zy,. 6.38 odj. 6.55) Krosno (przyj. 
7.31 odj. 7.33 Rymanów (pizyj. 7.53 odj. 7-55 Iwo. 
nicz (prz. 7.43 odj. 7.45 Nowy Zagórz ęprz. .8.48 
oraz Nowy Zagórz (odj. 18.25 Rymanów odj. 1*9.22 
Iwonicz odj. 19.31 Krosno (odj. 19.44) Jasie przyj. 
20.34, odj. 20.49 Rzeszów prz. 22.36 odj. 22.53 Baz- 
wadów prz. 1.07 Lublin prz. 3.34 Dęblin prz. 5.00 
Warszawa prz. 6.43.

Ponadto pociągi nr. i 523 i 1524 komunikacji Ja
sło—Strzyżów przedłużono do Rzeszowa (Jasie 
odj. 14.20 Rzeszów per, 16.13 oraz z powrotem rtze 
szów odj. 14.10 Jasło prz. 15.49).

Na linii Kraków—Zakopane opróc, dotyelięzj- 
sowych ilośei pociągów pasażerskich przt wiązu., 
nej o Kr es letni wprowadzono nowe pociągi mię
dzy Suchą i Chabówką, umożliwiając w ten spo
sób dogodny dojazd młodzieży do szkół w Jas
kowie i Jordanowie (Sucha odj. 7-30, Chabówka 
prz. 8.32 i z powrotem Chahówka odj. 1342 Suchą 
prz. 34.40).

Pociąg osoLowy nr 526 odchodzący obecnie z 
Zakopanego o godz. 12.40 do Warszawy położono 
później o godz. 13.55 i zamieniono go na poci-jg 
pospieszny nr, 106 do Warszawy (prz. 22.53) a to 
celem odciążenia go od ruchu miejscowego. Dla 
mchu miejscowego między Zakopanem i Krako
wem w czasie kuisowania poc. nr. 106 wprowa
dzono nowy pociąg nr. 522 (Zakonane odj. 11.15 
ków prz. 16.23),

Celem ożywienia przewozów pasażerskie!* i to
warowych na lin* Chabówka— Nowy Sącz prze
dłużono bieg pociągów nr 1215 i 1216 komunikacji 
i Ihabówka—Limanowa do Nowego Sącza i (Cha
bówka odj. 22.43 N. Sącz prz, 1.06 i z powrotem 
N. Sącz odj 5.00 Chabówka prz. 7.41).

Równocześnie przełożono poc. T. i253 z Lima- 
nowy na godz. 21,00, umożliwiając przez to dogo
dniejszy przyjazd do N. Sącza i połączenia do Kry 
nicy i Warszawy (N. Sącz prz. 22.10 odj. 22.37 Kry 
nica prz 0.08, Nowy Sacz odj. 22.41 Warszawa prz. 
8.18).

Nie wymienione tu nowo wprowadzone pociąg 
na innych liniach mają charakter lokalny, Rio te? 
turystyczny miejscowy .

Niebywała koniunktura
w amerykańskim przemyśle wojennym

Sm

Nowy Jork, 4. 5. PAT. Przemysł amerykań
ski jest obecnie zawalory zamówieniami zagra
nicznymi na sprzęt wojskowy lądowy i morski. 
Podobnie wielkich zamówień nie było tu od 
czasu wojnyT światowej. Zarówno wojna domo
wa w Hirrpanil, zatarg chińsko-japoński, jak i 
wyścig zbrojeniowy innych państw sprawiły, 
że amerykański przemysł wojenny zaledwie na
dążyć może tym zamówieniom. W  tych dniach 
przybyła tu komisja angielska, któta zaKUpić 
pragnie znaczną liczbę samolotów, szczególnie 
ciężkich bombowców typu Boeing. Francja, So- 
wiety, Turcja i republiki południowo-amery
kańskie również czynne są ns rynku tutejszym. 
Turcja świeżo mianowała swego przedstawicie

la w Nowym Jorku, który zakupywać ma za
równo armaty i samoloty, jak i łodzie podwod
ne, oraz maszyny wymagane przy wykonaniu 
wielkiego projektu elektryfikacyjnego w  Tur
cji. Sowiety zwróciły się do firm y Gibbs and 
Cox o sporządzenie planów dwócłi pancerni
ków, z których każdy ma mieć wyporność
35.000 ton oraz działa 18-o calowe.

Wartość zamówień na samoloty dla armii i  
floty Stanów Zjednoczonych oraz dla państw 
zagranicznych sięga, według obliczeń prasy 840 
milionów dolarów, W  przemyśle samolotowym 
pracuje tu obecnie przeszio 106.000 ludzi. W y 
szkolony robotnik zarabia w tych fabrykach 
70.5 centów za godzinę pracy.

TE ATR  IM. J. SI O W A d łU k iO  
Środa. godz. 8 wierz.: „Fedra"

R E PE R T U A R  K IN O TE A TR Ó W  
ADRIA: „Szczęśliwa trzynastka” .
APO LLO : . Pepe Le Moko** (Jean Gąbin, Mi* 

reille Ballim)
ATLANTIC : „Historia jednej nocy" (Charles 

Boycr) i  „Królowa przedmieścia”  (Bielański, 
G/ossówna, Żabczyński).

BAGATELA: ..Caranga" oraz rewia.
L. O. P  P-* „Ich stu i ona jedna".
MUZEUM: „M ały lord".
PROMIEŃ: „Ubóstwiana" z  Martą Eggerth. 
HTELLA: „Płomienne serca"
SZTUKA: WRZOS.
UCIECHA: „Fortancerki".
W ANDA: ..Manewry huzarskie"

Przemysł prywatny U. S .  A .  
przygotowuje sie do zamówień

wojennych
Chicago, 4. 5. PAT. Louis Johnson, zastęp

ca sekretarza ministerstwa wojny, przedstawi] 
na zgromadzeniu narodowego stowarzyszenia 
fabrykantów narzędzi f maszyn plan dinar*: - 
mentu wojny wyzyskania w wypadku konflik
tu wojennego 10 tysięcy prywatnych zakiadów 
metalurgicznych dla produkcji materiału wo-

iu  n£ eo. Johnson zapowiedział, że denartament 
wojny w niedługim czasie przekaże fabrykom 
drobne zamówienia tytuł«m próby, kióre będą 
miały wykszać kosztrr i jakość produkcji. Wazy 
scy członkowie narodowego stówa zy^zeula fa 
brykantów narzędzi i  maszyn zgłosili gotowość 
współpracy w  tym zakieslt, z  rządem.

Ślub w Doorn
Dooin, 4. 5. PAT. Dziś b. kapelan dworu nie

mieckiego Doenring pobłogosławił związek mał
żeński wnuka b- cesarza Wilhelma ks Ludwika 
Ferdynanda Hohenzollerna z w. ks. Kirą, córką 
w. ks. Cyryla. Wśród gośc. znajdowali się m. i. 
ks. Juliana i ks. Bernard, w. ks. Cyryl oraz b.

kronprinz z małżonką. B. cesarz Wilhelm był 
ubrany w  pruski mundur generalski

Noworodek z 28 palcami
Neapol, 4. 5. P A T . 30-letnia Eliza Fańśełt? 

mieszkanka Sorento, powiła dzieeko płę; feń  
skiej, posiadające 25 palców, po 7 u ktijdej 
ręki i nogi.
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P/er. W  et z mann przemawia

„Godzina ziszczenia naszych 
wielkich marzeft jest bliska!"

Jerozolima, 4. 5. (Ż A T ). Wczoraj wieczonim 
nastąpiło w Rechowot otwarcie czwartej krajo- 
wej konferencji palestyńskiej partii robotniczej 
„Mapaj“  z udziałem 420 delegatów ze wszyst
kich miast i kolonii. Na inaugurację konferen
cji przybyłe około 3.000 gości.

Konferencję powitał dr Chaim lVeizmann, 
który wygłosił krótkie przemówienie powital
ne. Dr Weizmann pokrótce skreślił tragiczną

sytuację Żydów w różnych państwach i dał wy
raz przekonaniu, że ciężkie czasy, przeżywane 
obecnie przez diasporę żydowską są znamio
nami Apokalipsy i że godzina ziszczenia wiel
kich naszych marzeń jest bliska.

W  referacie o sytuacji Palestyny. Rubaszow 
wyraził ubolewanie, że Palestyna nie jest Jesz
cze przygotowana do przyjęcia licznych Żydów 
z diaspory.

Stronnictwo Ludowe wobec przemówienia 
wicepremiera Kwiatkowskiego

„Czy przyjdą czyny 1“
Warszawa, 4. 5. (Sin.) W  sprawie przemó

wienia wicepremiera Kwiatkowskiego zabrali 
już oficjalnie głos ludowcy. W  „Zielonym 
Sztandarze'* pojawił się artykuł wstępny p. t. 
„Czy przyjdą czyny**. Artykuł ten przytacza 
najważniejsze ustępy przemówienia wicepre
miera, przy czym stwierdza, że te właśnie u- 
stępy wywołały duże wrażenie w społeczeń
stwie, odbiegają one bowiem znacznie od tych 
przemówień, jakie można było zwykle słyszeć 
z ust przedstawicieli rządów pomajowych.

„Zielony Sztandar" pisze, że bardzo słuszne 
są ostrzeżenia p.' Kwiatkowskiego i że pokry
wają się one z spostrzeżeniami, które wielo
krotnie padały w uchwałach Stronnictwa Lu
dowego i w artykułach pism iudowweh oraz w 
uchwałach ostatniego kongresu w  Krakowie, 
które uległy konfiskacie. Polska stoi w  o- 
bliczu wielkich trudności, może stanąć w o- 
bliczu niebezpieczeństwa jutro, a rząd sam ani 
elita nie sprostają temu. Trzeba wysiłku ca
łego narodu a ten będzie podjęty wówczas, je
żeli zmienią się stosunki polityczne w Polsce.

Genewa, 4. 5. PAT. W  dniu wczorajszym na 
konferencji przemysłu węglowego obradującej 
w Genewie rozpoczęła się debata generalna nad 
sprawą redukcji czasu pracy w kopalniach. Do
radca techniczny delegacji rządowej francus
kiej podkreślił, że do tej pory jedynie Francja 
skróciła czas pracy. Delegat wyraził nadzieję, 
że i inne państwa zechcą pójść w jej ślady.

Delegat rządu polskiego min. Komarnicki 
przypomniał, że rząd polski zredukował czas 
pracy w kopalniach do 7 godzin 30 min. dzien
nie. tj. 45 godzin tygodniowo. Ograniczenie to 

JPobuki, zajmującej 3-e miejsce wśród kra-

Nie mamy zamiani —  kończy artykuł —  wąt
pić w  to, że wywody p. wicepremiera podyk
towane są najlepszą wiarą i najlepszą wolą, to 
też odnieść się do nich możemy z jak najwięk
szą sympatią i uznaniem. Nie raz deklarowa
liśmy, że każdy wysiłek, zmierzający do przy
wrócenia normalnych stosunków w  państwie 
i urzeczywistnienia znanych postulatów chłop
skich, spotka się z żywym oddźwiękiem 
Stronnictwa i jego poparciem. Równocześnie 
z całą szczerością mówimy, że nie chcemy 
przeceniać katowickiej mowy, bo nie wiemy, 
czy za słowami p. Kwiatkowskiego przyjdą 
czyny rządu. W  ciągu ostatnich 12 lat za dużo 
Aryło zapowiedzi, które się nie urzeczywistniły, 
to też społeczeństwo stało się nieufne. W  ka
żdym razie musimy stwierdzić, że metody, 
które są obecnie stosowane wobec Stronni
ctwa Ludowego, nie stwarzają wśród chłopów 
odpowiedniej atmosfery do przyjęcia bez za
strzeżeń słów p. Kwiatkowskiego o pojedna
niu i współdziałaniu.

— — i — — — w — i

jów eksportujących nie jest bynajmniej ko
rzystne, a nawet stanowi prawdziwą premię ęks 
portową dla państw z Polską konkurujących. 
O ile więc do r. 1940 nie zostanie w tym wzglę
dzie zawarte międzynarodowe porozumienie, 
rząd polski być może będzie zmuszony wziąć 
pod rozwagę, czy utrzymanie nadal /redukowa
nego czasu pracy jest możliwe.

W  dalszej dyskusji reprezentant rządowy i 
robotniczy Stanów Zjedn„ a także reprezentant 
robotniczych stowarzyszeń belgijskich, wypo
wiedzieli się za ograniczeniem czasu pracy i za 
zawarciem układu międzynarodowego w tej

Wizyta min. Becka w SztOKholmic
Sztokho.m 4. 5. PAT. Szwedzką agencja te 

legraficzna komunikuje:
Na zaproszenie rządu szwedzkiego minister 

spraw zagranicznych J. Beck odwiedzi Sztok 
holm w dniach 2b— 27 maja.

Dzień Hitlera w Rzymie
Rzym, l. 5. P A T  Dziś o godz. 10 »ano udał 

się Mussolini w  towarzystwie minisirów Cjłno, 
Siarace i A lfieri oraz podsekretarza sianu Buf- 
farini'ego do Kwirynału, celem złożenia w izy
ty kacnlerzowi Hitlerowi. Podczas rozmowy o- 
bu mężów stanu, ministrowie oczekiwali w 
przyiegłym pokoju, gdzie przyłączyli się do 
nich ministrowie Rzeszy Ribnentrop, Goebbels 
i przewódca S. S. Himmler.

Z Kwirynału udali się kanclerz Hitler i Mus
solini wraz ze świtą do Panteonu, gdzie kan
clerz złożył wieńce na grobach włoskich Kró
lów Emanuela II i Humberta I.

Po opuszczeniu Panteonu kanclerz Hitler i 
Mussolini, witani owacyjnie przez ludność Rzy
mu, udali się wraz z świtą do pomnika narodo 
wego i grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie kan
clerz złóżył 'wielki wawrzynowy wieniec z wstę
gami o barwach sztandaru Rzeszy.

Następnie udali się kanclerz Hitler i  Musso
lini samochodem do Pałacu LiktorsKiego, sie
dźmy partii faszystowskiej. Przejazdowi towa
rzyszył nieopisany entuzjazm ludności. Po przy
byciu do pałacu i przejściu przed frontem ho
norowej formacji weszli kanclerz Hitler i Mus
solini do Mauzoleum poległych faszystów, gdzie 
kanclerz złożył wieniec. Ministrowie i i  wita o- 
czekiwali w  tym czasie, pogrążeni w głębokim 
milczeniu u wejścia do kaplicy Z Mauzoleum 
udali się obaj mężowie stanu na 1-sze piętro 
pałacu, do sekretariatu nartii, gdzie min Sta- 
race wręczył kanclerzowi artystyczną wazę, o- 
zdobioną swastykami.

Wkrótce po gociz. 11.15 powrócił kanclerz 
Hitler do Kwirynału, który opuścił po upływie 
pół godziny, udając się wraz z ministrant, do 
Pałacu Weneckiego, celem rewizytowania Mus- 
soliniego.

Rzym, 4. 5. PA T  łiozmow? kenclerze mtlera 
z Mussolinim w Pałacu Weneckim trwała pół
torej godziny i odbywała się w sali w  której 
Mussolini zazwyczaj pracuje i odbywa przyję
cia. Równocześnie odbyła się w  przyległym sa
lonie rozmowa ministrów na tematy interesu
jące oba kraje.

Dary Hitlera dla Mussolfniego
Rzym, 4. 5. PAT. Kanclerz Hitler ofiarował 

Mussoliniemu w czasie swej w izyty w Pałacu 
Weneckim podarek w postaci zeissowskiego te- 
leskoju wraz z całkowitym wyposażeniem dla 
obserwatorium astronomicznego, artystycznie 
wykonany album ze zdjęciami z pobytu Mu=so- 
liniego w Niemczech oraz kopię filmu z Olim
piady.

Pogrzeb ks. Kocznarowskiego
Końskie, 4. 5. PAT. Onegdaj odbył się w 

Pilczycy pogrzeb ś. p. ks. Kuc/narowskiego, 
który zmarł z odniesionych ran, zadanych mu 
prze? 3 zamaskowanych bandytów.

Bazar palestyński w Sosnowcu
Sosnowiec 4 5i (K ) W  nadchodzącą sobotę 

nastąpi otwarcie „Bazaru Palestyńskiego “ w 
Sosnowcu. Na otwarcie ..Bazaru*4 Drzvjsżdża 
Dr M. Kleinbaum który wygłosi przemówienie. 
Bazar mieścić się będzie w salach Organizacji 
Syjonistycznej i zawierać będzie bogate urzą
dzone stoiska liczne eksponaty oraz specjalny 
dzia* „Toceret Haarec*4.

Zielona flaga O. N. R.
Warszawa, 4. 5. (Sin.) Po raz pierwszy w  

Warszawie wywieszono w  czasie święta 3-go 
maja flagę ONR. Jest to zielona flaga, na któ
rej widnieje ręka uzbrojona w miecz.

sprawie. Delegat rządu brytyjskiego wysunął 
koncepcję, by porozumienie międz> narodowe 
zawarte byio pomiędzy producentami a nie po
między rządami.

Niemcy polscy gleichschaltują się!
Katowice, 4. 5. (K ) Sprawa unifikacji wszyst 

kich Niemców zamieszkałych na terenie Po l
ski jest wciąż tematem rozmów. Rada Niem
ców wznowiła rokowania z poszczególnymi 
partiami niemieckimi, ale pertraktacje rozbiły 
się znów o partię młodoniemiecką, która żąda 
bezwarunkowo obrania „fuhrerem** senatora 
Wiesnera.

Ciekawe jest stanowisko katolików niemiec
kich spod znaku sen. Panta, którzy dotychczas 
tak energicznie zwalczali hitleryzm. Z ich stro
ny nie uczyniono żadnych trudności dla pla
nu Rady Niemców i organ ich „Der Deutsche 
in Polen“ pomija tę całą rzecz milczeniem.

Jak słychać Rada Niemców jest skłonna za
spokoić żądania młodoniemców i w najbliż

szym czasie należy się spodziewać zgleichschal- 
towania Niemców polskich pod wodzą sen. 
Wiesnera.

Niemiec nie toleruje oddziału 
LOFP w swej fabryce

Katowice, 4. 5. (K ) Właściciel odlewni że
laza w Mikołowie, Walter Besuch zwolnił z 
pracy przewodniczącego rady załogowej. Emi
la Granidera za założenie oddziału LOPP na 
terenie fabryki. W  związku z tym odbyły się 
wielkie wiece protestacyjne w Mikołowie prze 
ciwko p. Besuchowi, na których uchwalono o- 
stre rezolucje. P. Bpsuch jest Niemcem, który 
optował na rzecz Polski.

Kwestia redakcji czasu pracy 
w kopalniach węglowych

if żedmiotem debaty na konferencji węglowej w Genewie
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WizytaemiraAbdullahawJerozolimie
Jerozolima, 4. 5. (2 A T .L  „Haarec" donosi z 

Ammanu. że w najbliższych dniach przybędzie 
do Jerozolimy emir Abdullah celem przedsta
wienia się komisji dla spraw podziału Palesty
ny i zrewizytowania Wysokiego Komisarza sir 
Harolda Mac Michaela.

Kupiec arabski ofiarą 
terrorystów

Warszawa, 4. 5. (Ż A T ). Kupcem /.auioi ko
wanym przez terrorystów arabskich na rynku 
haifskim był arabski właściciel gruntów Hadż 
Ha»san Darfiel, nie zaś Żyd, jak było mylnie

podane, wskutek zniekształcenia tekstr depe
szy.

Jerozolima, 4. 5. (Ż A T ). W  sklepach żydow
skich w Jerozolimie odczuwa się brak różnych 
artykułów, szczególnie warzyw. Jak sądzę, jest 
to skutkiem protestacyjnego strajku arabskie
go.

Arab skazany na karę śmierci
Jerozolima, 4. 5. (Ż A T ). Sąd wojenny w Na- 

blus skazał na karę śmierci terrorystę andul 
Aoudżerer.., członka bandy terrorystycznej ze 
wsi Baka, u którego w czasie rew izji znaleziono

automatyczny pistolet i którebu flowledgtoU 
zabćjstwc pewnego szelka.

Adwokat arabski przed sądem
wojskowym

Damaszek, 4. 5. (ŻAT ). Policje w Damaszkę 
aresztowała znanego miejscowego adwokata •  
rabskiego, Safeć Bej Sulejmana, który atol ni 
czele organizacji, przemycającej b*oń dla batiJ 
terrorystycznych w Palestynie. Adwokat stanic 
w najbliższym czasie przed sądem wojskowym 
w Bejrucie.

Kair, 4. 5. (Ż A T ). W  kilku pismach egipskich 
ukazał się list prezesa organizacji młodzieży 
muzułmańskiej, donoszący o przystąpieniu de 
akcji zbiórkowej, celem u tw o ^ n ia  »rrai egip- 
sko-arabskiej dla Palestyny.

Zeznania prez. Starzyńskiego w procesie 
Michalskiego, Idzikowskiego i tow.
szawa, 4. 5. (Sin). W  daL.zym ciągu pro- w ministerstwie Skarbu Wiceminister (Warszawa, 4. 5. (Sin). W  daLżym ciągu pro 

cesu Michalskiego i Idzikowskiego l la  przesłu
chał dziś prezydenta miasta Warsza wy;-Sta
rzyńskiego, który w latach 1929— 1932 był w i
ceministrem Skarbu czyli zwierzchnikiem de
partamentu podatkowego. Zdaniem świadka, 
Michalski był duszą departamentu z powodu 
swej aktywności i inreresował się wszystkim. 
Michalski był ostry wobec urzędników. Świa
dek słyszał, że Michalski pił wódkę po pracy. 
Słyszał też, że komornur zajął jego meble za dłu
gi firmy Franpol. W  sprawach ulg i umorzeń 
podatkowych był twardy. Dalsze zeznania p. 
Starzyński składa przy drzwiach zamkniętych.

Następnie zeznawał b. dyrektor Izby Skarbo
wej w Warbząwie, Tomkiewicz oraz dyrektor 
Koczko, który zeznawał o pracy Michalskiego

w ministerstwie Skarbu. Wiceminister Grodyń- 
ski wystąpił z propozycją mianowania Michal
skiego stałym zastępcą dyrektora departamentu 
podatkowego, Michalski cieszył się większym 
zaufaniem niż starsi urzędnicy skarbowi. Miał 
zatargi kompetencyjne z naczelnikami wydzia
łów, którzy kwestionowali jego uprawnienia. 
Świadek mówi, że chciał on się podać do dy
misji i że p. Starzyński chciał zwolnić wuzyst- 
kich naczelników wydziału z powodu Michal
skiego. Świadek kategorycznie nie godził się 
na to i chodził w tej sprawie do ministra Skar
bu; Tym naczelnikom wydziałów stawiano za
rzut, że są starymi bankrutami, których trzeba 
się pozbyć. Z pytań prokuratora wynika; że ta
ką opinię mógł podsunąć Starzyńskiemu sam 
Michalski.

Sensacyjna rozprawa przeciw 
„Małemu Dziennikowi*1 we Lwowie

Lwów, 4. 5. (B ) W  swoim czasie duże wra
żenie w całe; Polsce wywarł artykuł zamiesz
czony w „Małym Dzienniku" na temat bada
nia przeprowadzonego w lwowskim gimnazjum 
żeńskim im. Król. Jadwigi i w  X. gimnazjum 
męskim. Wedle artykułu uczenice gimnazjalne 
musiały stawać piźed komisją, złożoną z męż
czyzn obnażone do pasa. Artykuł ten spowodo
wał nawet reakcję ze strony rządu.

Po przeprowadzonych przez prokuraturę 
lwowską dochodzeniach wygotowano oskarże
nia przeciwko 2 współpracownikom „Małego 
Dżiennika" a to korespondentowi lwowskiemu, 
Dr-miew iczowi oraz braciszkow i zakonnemu 
hs. Marczewskiemu. W  dniu dzisiejszym spra
wa ta znalazła się po raz trzeci na wokandzie 
sądu oki ęgowego >vc Lwowie. Ponieważ oskar
żeni zeznawali na poprzednich rozprawach, 
dziś przesłuchano tylko świadków.

Jako pierwszy-zeznawał św.adok di Czernik, 
który badał ucżńiów w X. gim/azjum. Świa
dek ten obciąża oskarżonych. Obszerne zezna
nia, dotyczące przebiegu badań w gimnazjum 
żeńskim, składa św iódek ks. Pokwapiński, brat 
zakonny 0 0 . Franciszkanów w Niepokalano- 
"wte. Świadek przyjechał do Lwowa już pó wy- 
diUkoWaiiiu lńkrymi JOWańego artykułu oraz 
po komunikacie Agenc,i Iskra, dementującym 
tę wiadomość; ąfjy zbadać całą sprawę na miej
scu; Przeprowadził on szereg rozmów z oso
bami, które miały w tej sprawie jakieś wiado

mości i spisywał odpowiednie protokoły.
Dokładnie opisuje przebieg badań świadek, 

dr. Stenzel, lekarz szkolny, który był przewo- 
diiiezącym komisji lekarskiej. Zezna ie on, At 
badania b^yły przeprowadzone z ramienia mi
nisterstwa oświaty i spraw wojskowych, w któ
rych chodziło o zbadanie wartości biologicznej 
chłopców i dziewcząt. Świadek odbył nawet 
specjalny burs w Warszawie, na którym zazna 
jom ił się z techniką badania. Do komisji 
lwowskiej należały prócz świadka dwie lekar
ki z Warszawy, które przeprowadzały wstęp
ne badania.

Następnie zeznawał proboszcz kościoła w Ja
nowie, były katecheta X. gimnazjum, ks. Tu- 
lie. Ponieważ prasa rozpisywała się szereko o 
badaniach na Śląsku, wśród młodzieży lwów-  ̂
skiej panowało wr związku z tym pewne zde
nerwowanie i nastrój oczekiwania. Byli ucz
niowie X. gimnazjum opowiadali świadkowi, 
że komisja, która bada chłopców składa się ró
wnież i z kobiet i że chłopcy wstydzą się wo
bec nich rozbierać, ale ponieważ w X. gimna
zjum panuje żelazna dyscyplina, przeto nic mo 
gło być mowy, ażeby ktoś mógł nie usłuchać 
rozkazu. Świadek poinformował o tym reda
kcję „Małego Dziennika", aby interweniowała 
w Warszawie, w sposób jaki będzie uważała 
za stosowny. Rozprawa została do jutra odro
czona

Główny inspektor dla spraw 
aprowizacyjnych objął 
urzędowanie

Warszawa, 4. 5. PAT . Z.dniem 1 maja zostało 
utworzone w centrali ministerstwa rolnłTtwe i 
reform rolnych stanowisko głównego intp i] 
tora do spraw aprowizacyjnych.

nadaniem głównego inspektora będzie spo
wodowanie nadzoru nad właściwym działaniem 
służby aprowizacyjnej w okresach zwykłego 1 
zwiększonego zapotrzebowania.

Na stanowiska głównego inspektora do sprar i 
aprowizacyjnych został powołany ppłk. w  st. 
sp. Władysław Wróblewski, ktOrj z dniem 1-go 
maja objął urzędowanie.

Inwestycje rolnicze w C. O, P.
Kielce, 4. 5. PAT. W  związku z rozbudową 

C. O. P. i wysuwającymi się zagadnieniami a- 
prowizacyjnymi tego okręgu, kielecki izba 
rolnicza opracowała już plan najpotrzebniej
szych inwestycyj rolniczych w  powiatach obję
tych Centralnym Okręgiem.

Za najpilniejsze uznano budowę elewatorów 
zbożowych i młynów pod Sandomierzem i  No
wym Korczynem oraz przetwórni w a r j j , rnicxO 
owotarskiieh, przetwórni mięsnej i  cukrowni *  
Sandomierzu

Budowa tych obiektów rua się rozpocząć je
szcze w bieżącym roku.

Proces 
akaden-ików-defraudantftw

Lwów, 4. 5. (B ) W  dniu dzisiejszym ' wzno
wiony został proces 3 stuaeniów U. J. K. i  Po
litechniki, Sztekiera, Kociuby i Gedmana, zna
nych z różnych awantur antyżydo.wskicn. Szte- 
kier oskarżony jest o sprzeniewierzenie 5.000 
zł. na szkodę Bratniej Pomocy i przegranie 
tych pieniędzy na wyścigach. Dwaj dalsi oskar 
żeni byli mu w tym pomocni.

w m m m *

Zastrzelił rywala w przede dniu ślubu
Jasło, 4. 5. (Gr.). Do Jasła nadeszła wiado

mość o morderstwie, popełnionym wczoraj w 
Dubruczowej (pow. jasielski) na osobie Jana 
Owsiaka. Owsiak udał się wczoraj w późnych 
godzinach wieczornych do Dubruczowej i spo
strzegł nagle swego znajomego Michała Golenia 
z Chrząszczowej, który oddał do niego 3 strzały 
rewolwerowe. Owsiak padł trupem na miejscu. 
Zabójca skierował rewolwer do sienie, chcąc

popełnić samobójstwo, lecz rewolwer zaciął się 
i nie wystrzelił, wobec czego Goleń sam zgłobił 
się na posterunek policji w Tarnowcu, gdzie 
złożył broń i opisał przebieg zajścia.

Tłem morderstwa była miłość do pewnej 
dziewczyny wiejskiej. Goleń dowiedział się, że 
3 maja Owsiak ma poślubić ową dziewczynę i 
w przeddzień ślubu zastrzelił go. Zabójcę prze
wieziono do więzienia jasielskiego.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 4. 5. Kawa Rio nr. 7. 4 3H (4 3M) 
Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4) maj 4.34 (426), li
piec 4.33 (4.25), Kakao 5.00 (5.00), maj 4.57 <4.54), 
4.60 (4.66''

BAWEŁNA
NOWY JORK, 4. 5. 8.62 (8.61), maj 8.61-8.62 

(8.65-8.65), lipiec 8.63-8.64, (8.65—8.65)
KORZENIE

LONDYN, 4. 5. Tapioka Fair nraj-i-zerwiec 12.8” 
Pieprz czarny loco 3, Pieprz Singaporc maj-czer
wiec 2.68, Goździki Zanzibar maj-czerwiec 8.00, 
Papryka cif maj-czerwiec 26.00.

DEWIZY
PARYŻ, 4. 5. Londyn 179.75, Nowy Jork 3303.00, 

Zurich 778.00, Amsterdam 1900.00, Berlin. 1372.00.
LONDYN, 4. 5. Nowy Jork 4.9881, Paryż 109.87.", 

Berlin 12.405, Amsterdam 8.9631, Zurieh 21.75. 
EFEKTY

NOWY JORK, 4. 5. American Car 85.00 (83.00), 
America!. Car et Fuimdrj 17.50 06.50), Am. Tobac
co 6&.50 (68.00), Chrysler 41.00 (39.50), Douglas Air- 
craft 44. 12 <'42.00), Fisk Rubber 525 (—), Eastman 
Kodak 146.75 (-43.37), General Electric 3225 (31.62) 
Generał Motors 3025 (2&JBT), Antcroda 27.50 
(26.00), Batlehen* Steel 47.00 (45.25), Intern Nrekeł 
46.12 (44.12), Tennessee Corp. — (6.00), Shell Union
13.00 ( 12.00), Standard OU 46.37 (45.75)

METALE
LONDYN, 4. 5. Platyna C.62, Wolfram cii 36-39 

Srebro 18.G2 Złoto 139.6.
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Dewaluacja i stabilizacja franka
Paryż, 4. 5. (T ).  Przemówienie, jakie wy

głosił prem. Daladier przez radio o godz. 20-tej 
wywołało prawdziwą sensację. Premier zapo
wiedział bowiem, że rząd zdecydował się wobec 
ustawicznych wahań kursu waluty francuskiej 
zdewaluować franka na nowo, stabilizując jed
nocześnie jtgo kurs na niższym poziomie, któ
ryby umożliwił rządowi na przyszłość jego o- 
bronę. Jednocześnie premier zobowiązał się wo

bec opinii publicznej bronić nowego kursu wa
luty francusaiej przed nowymi wahaniami.

W  przemówieniu swoim premier Daladier, 
zapowiadając tę zasadniczą decyzję, powstrzy
mał się jednak od podania do wiadomości pu
blicznej przyszłego kursu waluty francuskiej. 
Nowa wartość ma być ustalona osobnym de- 
uretem i obowiązywać bęazie od dnia jutrzej
szego.

Komplikacje międzynarodowe
Paryż, 4. 5. (T ) Zagadnienia finansowe nie 

schodzą z porządku dziennego opinii francu
skiej. Frank francuski w ciągu ostatnich 2 dni 
znów zniżkował poważnie, osiągając w noto
waniach środowych poziom 170 franków za 
funta 6zterlinga i 34 za dolara.

Na tym tle pogłoski jakoby rząd chętnym o- 
kiem widzieć miał dalszą deprecjację franka 
do poziomu 175 fr. wzglę. 170.75 za funta, zna

lazły szerokie echo w sferach finansowych.
Na dziś rano zwołane zostało w trybie nagłym 

posiedzenie gabinetu, co wywołało dużą sensa
cję w kołach politycznych. Wiadomym się sta
ło bowiem, żc spadek tranaa spowodował kom 
plikacje natury międzynarodowej, a mianowi
cie postawienie na porządku dziennym sprawy 
dalszego utrzymania trójstronnego układu mo
neta rnego, którego równuwaga została poważ

Zagadnienie Czechosłowacji

Czesi muszą wybrać między 
autonomią dla mniejszości 

a kompletną separacją
Głos Gardna w „Observer**

Londyn, 4- 5. PAT. Znany publicysta Garvin 
w artykule wstępnym w „Observer" stwierdza, 
że po rozmowach londyńskich jedna tylko spra
wa została otwarta, mianowicie problem Cze
chosłowacji. Autor uważa, że obecny ustrój Cze
chosłowacji nie może się ałużej utrzymać. Re
publika czechosłowacka jest, zdaniem jego, 
sztucznym tworem nie mającym warunków do 
życia.

„Obseryer" wyraża pogląd, że Anglia i Fran
cja powinny zająć w tej sprawie bardziej śmia
łe stanowisko niż dotychczas w kierunku rewi
zji ustroju i struktury Czechosłowacji, Jakie

kolwiek inne rozwiązanie, niż pełne równou
prawnienie niemieckiego elementu w Czecho
słowacji może doprowadzić do trudności dla 
całej republiki. Zaofiarowane przez Czechosło
wację Koncesje dla Niemców sudeckich nie są 
już obecnie wystarczające. Jedynym wyjściem 
z sytuacji byłaby zasadnicza reforma struktury 
republiki czechosłowackiej w myśl zasady fe
deracyjnej, tak jak to zresztą sami Czesi pro
ponowali na konferencji pokojowej i czego pó
źniej nie dotrzymali. Czesi muszą wybrać, koń
czy Garyin, pomiędzy autonomią dla mniejszo
ści, a kompletną ich separacją.

ProblemNiemcóWfUdeckich
ciąży na giełdach świata...

Głos lorda Rothermera w „Daily Mail“
Londyn, 4. 5. (T ).  Lord Itotherniere w ob- 

zernym artykule politycznym w „Daily Mail" 
ajmuje się problemem Czechosłowacji.

Polemizując z „pewnymi pacyfistami, którzy 
tawołują do obrony Czechosłowacji", autor 
twierdza, że przeszło połowa ludności czecho- 
łowackiej uważa rząd za narzucony. Mniejszo- 
ici są słusznie wrogo nastrojone wobec rządu 
zechosłowackiego, gdyż wbrew duchowi trak- 
atów Czechosłowacja gnębi swoje mniejszości.

Dotyczy to nie tylko Niemców, lecz również in
nych narodowości, jak Słowaków, Polaków i 
Węgrów.

W  końcu „Daily Mail" wyraża zdanie, że an
gielskie koła finansowe odetchnęłyby z ulgą, 
gdyby mniejszość niemiecka została wreszcie 
wchłonięta przez Rzeszę, ponieważ pi oblem ten 
ciąży na giełdach świata, jak czarna, złowroga 
chmura.

Mussolini za pokojowym 
rozwiązaniem

Rozmowa dwóch dyktatorów
(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika "j

Londyn, 4. 5. (B ). Londyńska prasa wieczor- 
a donosi z Rzymu, że treścią dzisiejszej roz- 
towy Mussoliniego z Hitlerem były niemieckie 
oszczenia kolonialne i zagadnienie Czechosło
wacji. Rozmowa obu dyktatorów trwała 80 mi- 
ut
Jak słychać, Mussolini usiłował głównie

wpłynąć na Hitlera, by w miarę możr.cści uzy
skać pokojowe załatwienie problemu mniejszo
ści niemieckiej w Czechosłowacji.

*  *  *
Berlin, 4. 5. PAT. Urzędowy „Voelkischer 

Beobachter" polemizuje z „Tim es‘em“  w spra
wie potrzeby i możliwości przyznania Niemcom

nie zachwiana jednostronną deprecjacją walu
ty francuskiej. Wedle informacji, jakie roze
szły się tu wczoraj wieczorem, rząd francuski 
zwrócić się miał do Londynu i Waszyngtonu 
z pewnymi propozycjami natury monetarnej. 
Jak donosi amerykański korespondent Agence 
Economiąue et Financiere ambasador Fran
cji w Waszygtonie p. de Saint Quentin usiło
wał pozyskać poparcie Stanów Zjednoczonych 
dla nowej polityki monetarnej Francji. Roz
mowy, jakie mogą być w tej mierze nawiązane 
między Paryżem, Londynem i 'Waszyngtonem, 
zmierzać mają do dalszego uirżymania ukła
du trójstronnego, nadwyrężonego spadkiem 
franka Jeśli chodzi o Francję, to układ ten 
ma nietylko znaczenie gospodarcze, lecz jest 
dla opinii francuskiej również wyrazem soli
darności politycznej trzech państw.

Jak słychać w  kołach politycznych, posiedze
nie rady ministrów zdecydować miało również 
kwestię wypuszczenia wielkiej pożyczki obro
ny narodowej.

sudeckim, w myśl żądań karlsbadzkicb Henlei- 
na, pełnej swobody w przyznawaniu się do 
światopoglądu narod.-socjalistycznego. Dzien
nik niemiecki podkreśla jeszcze, że Henlein w 
ostatnią niedzielę podkreślił, iż z ośmiu punk 
tów jego programu nie da się nic utargować, 
a niewątpliwie —  ciągnie „Voelkiscner Beo
bachter" —  dotyczy to w  pierwszym rzędzie 
możliwości „czynnego opowiadania się za na
rodowym socjalizmem".

Byłoby złudzeniem — zauważa „Yoelkischer 
Beobachter" spodziewać się w tej dziedzinie w y
rzeczenia się ze strony niemieckiej grupy naro
dowościowej w Czechach i  Morawach. Nie mo
żna —  pisze dziennik —  przy 3 i  pół milionach 
Niemców współżyć w przyjaznych stosunkach 
z Rzeszą i prześladować równocześnie wyznaw
ców jej światopoglądu, je j symboli i przejawów 
politycznych Rzeszy.

Chłodne przyjęcie Hitlera 
w Rzymie

( S p e c j a l n a  s lm Ę a  i n f o r m a c y j n a  „ N .  D z i e n n i k a ’1)

Paryż, 4. 5. (B ). Korespondent rzymski „Pa- 
ris Soir“  donosi, że przyjęcie Hitlera w Rzymie 
ze strony publiczności było uprzejme, ale po
zbawione entuzjazmu. Wedle poglądu osób, 
przebywających długo we Włoszech, nastrój był 
daleki od entuzjazmu, wybuchającego podczas 
innych uroczystych powitań. Zwłaszcza na pod
kreślenie zasługuje fakt, że włoska młodzież a- 
kademieka nie wzięła udziału w powitaniu H i
tlera. Młodzi studenci znajdują się jeszcze pod 
wrażeniem aneksji Austrii, co głęboko odczute 
zostało w tych sferach.

Papież przeciwko swastyce
( o p v c ] a l n u  s ł u ż b a  i n f o r m a c y j n a  , ,N .  D z i e n n i k a ' ' )

Castel Gandolfo, 4. 5. (B ). Papież wyraził u- 
bolewanie, że z okazji wizyty Hitlera w Rzymie 
wywieszono flagi ze swastyką. Papież przypo
mniał, że wtorek był dniem św. Krzyża i jest 
rzeczą bardzo smutną, że w ten dzień wywieszo
no w Rzymie flagi z innym krzyżem, który nie- 
wątnliwie nie jest krzyżem Chrystusa- To nie 
odpowiadało ani miejscu, ani czasowi.

 oo----

Amb. Raczyński 
u lorda Haltf axa

Londyn, 4. 5. PAT. W  związku z zapowie
dzianym w końcu tygodnia wyjazdem Hplira- 
xa do Genewy ambasador polski odwiedził 
dziś brytyjskiego ministra spraw zagranicz
nych. W  toku dłuższej mowy pomiędzy Hali- 
faxem a ambasadorem Raczyńskim dokonano 
wzajemnej wymiany poglądów na temat obei- 
nej sytubeji międzynarodowej oraz zagadnień, 
jakie znajdą się na porządku dziennym sesji 
Rady Ligi Narodów.
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Kronika krakowska
Dyżury lękamy 1 aptek

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Bratiejowski J. 
Salinarna 22 teł. 184-64, Gotlieb I. Długa 38 tek 
115 00, Hollander E. Karmelicka 48 teL 147-34, Ale
ksandrowicz J. Staromostowa 3 tek 189-99,

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gk Linia 
A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniec
ka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, Plac zgody 
18, Mogilska 16

Termin płatności podatków 
miejskich

Zarząd Miejski w Krakowie przypomina, że »  
dniem 15 maja br. upływa termin płatnośti I  raty 
opłaty od środków przewozowych oraz I raty po
datku od psów na rok 1938, jednocześnie Zarząd 
Miejski zwraca uwagę, ie ulgi w podatku od psów 
dotyczyć Jbędą tylko tych piatnków, którzy wpłacą 
pierwszą ratę w wyznaczonym terminie, tj. do 
dnia 15 maja br.

Poza tym przypomina się tym płatnikom, któ
rym zaległości w opłatach i podatkach miejskich 
rozłożono na raty, aby punktualnie wpłacili ratę 
majową, gdyż w przeciwnym razie narażą się na 
utratę przyznanych im ulg.

W razie nie zapłacenia w oznaczonych termi
nach powyższych opłat, podatków oraz przyzna, 
nych rat. Zarząd Miejski przystąpi do egzekucyj
nego ściągnięcia należytości z odsetkami zwłoki i 
kosztami egzekucyjnymi, co narazi płatników na 
dodatkowe koszty.

Przesłanie poczty balonem
Dnia 8 hm. odbędą się w Mośdcach X. Krajowe 

Zawody Balonów Wolnych o puchar im. pułk. 
Wahkowicza. Załoga balonów biorących uaział w 
zawodach zabierze pocztę z urzędu pocztowego 
Moidce, przeznaczoną specjalnie do przewozu ba
lonami i przewiezie ją dc miejsca lądowania halo
nów na obszarze kraju a po wylądowaniu wyda 
pocztę najbliższym urzędom pocztowym, które zaj
mą się wysłaniem poczty do miejsc przeznaczenia 
normalnym, trybem.

Do przewozu balonowego mogą być przeznaczo
ne zwykłe ekospresowe listy i kartki pocztowe kru 
jowe i zagraniczne za normalną opłatą pocztową.

Poczta balonowa będzie oznaczona przed wyda
nie okolicznościowym datownikiem up. Mościce z 
napiesm „X Krajowe Zawody Balonów Wolnych" 
—• Mościce.

Pragnący przesłać tą drogą listy i kartki poczto
we powinni przesłać je pod adresem urzędu pocz
towego Moście^ który przesyłki te wyda do dal
szego przewozu załodze balonowej.

Deklarowanie towarów 
w liftach przewozowych

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zwraca 
uwagę nadawców przesyłek kolejowych, że nazwa 
towaru jak również wszelkie inne dane zamie
szczane przez nadawców w listach przewozowych 
powinny być zgodne z rzeczywistością. W myśl po
stanowień Regulaminu przewozu towarów, nadaw 
ca jest obowiązany oznaczyć towar ściśle nazwą 
użytą w klasyfikacji towarów zamieszczonej w Ta
ryfie Towarowej część I. B„ zaś towary tą klasyfi
kacją nie objęte, należy oznaczać według nazw 
przyjętych w handlu.

Ze względu na to, że nadawca jest odpowiedzial
ny za ścisłość wskazań i oświadczeń wpisanych do 
listu przewozowego i ponosi wszelkie konsekwen
cje niezależnie od odpowiedeziainości karnej za 
oświadczenia niezgodne z rzeczywistością nieścisłe 
lu niedostateczne, dokładne deklarowanie zawar
tości przesyłki leży w interesie nadawców.

Spęd i ceny bydła
W ubiegłym tygodniu spędzono na targi w Kra

kowie buhaji 240, wołów 47, krów 187, Jałówek 107, 
cieląt 985, oweic I, kóz 1 baranów —- nierogacizny 
1173, razem 2740 zwierząt Z poprzedniego tygo
dnia pozostało 54, ogółem 2794 zwierząt

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 2717 sztuk na konsumeję 
Innych gmin 64, pozostało niesprzedanych 13 sztuk.

Przebieg handlowy: ku końcowi miesiąca silne 
łpędy wszystkich gatunków zwierząt rzeźnych. — 
Ceny bydła zwyżkowały, ceny cieląt i trzody chle
wnej utrzymane. Transakcje ożywione. .Usposobie
nie ochocze.

Nowy szedul na bież.półrocze
Jerozolima, 4. 5. (Ż A T ). W  _,Qfficial Gazette" 

ukazał się dziś dekret Wysokiego Komisarza, 
zawierający szedul na bieżące półrocze. Szedul 
obejmuje 2020 certyfikatów dla imigrantów ka
tegorii A, 1150 certyfikatów dla robotników, z

czego agencja żydowska otrzymała do dyspozy
cji 830, a resztę rezerwuje dla siebie departa
ment emigracyjny rządu. Dla krewnych miesz
kańców Palestyny wyznaczono 250 certyfika
tów.

Decyzja sadu w sprawie uznania 
za zmarłego gen. Zagórskiego

Warszawa, 4. 5. (A ). Sąd Okręgowy ogłosił 
dziś decyzję w toczącym się procesie o uznanie 
za zmarłego zaginionego generała Zagórskiego. 
Sąd postanowił zwrócić się do biura personal
nego ministerstwa spraw wojskowych w spra

wie dostarczenia informacyj co do miejsca uro
dzenia zaginionego generała, gdyż w aktach 
brak świadectwa urodzin. Po otrzymaniu tej 
informacji sprawa będzie wznowiona.

B. komornik zasadzony za sprzeniewierzenie
na 4  lata więzienia

Warszawa, 4. 5. (A ).  Sąd Okręgowy ogłosił 
dziś wyrok w sprawie byłego komornika dwóch 
rewirów w Warszawie, Zygmunta Barylskiego, 
którego proces toczył się przez 2 tygodnie. Ba- 
rylski był oskarżony o sprzeniewleizenie sum 
wyegzekwowanych od dłużników i  zawarcie o- 
szukańczej spółki z licytantami, którzy wspól
nie z nim skupywali rzeczy przez niego zlicyto

wane.
Sąd skazał Barylskiego na 4 lata więzienia, 

wspołoskarżeni W oifryd i Kenigslein zostali 
całkowicie uniewinnieni od zarzutu skupywa
nia przedmiotów na licytacjach, natomiast za 
wręczenie Barylskiemu prezentu skazani zostali 
po 10 miesięcy więzienia.

Interwencja zyd. Koła 
Parlamentarnego

Warszawa, 4. 5. (A ), żydowskie Koło Par
lamentarne podejmie interwencję w sprawie 
niezwykle ostrej akcji pikieciarskiei na terenie 
Torunia. Jak komunikują miejscowi kupcy ży
dowscy, pikieciarze wyciągają siłę klientelę 
chrześcijańską ze sklepów żydowskich, obrzu
cając wychodzących kamieniami itd.

Zjazd inzynierów-chemików 
w Sandomierzu

Sandomierz, 4. 5. PAT. Tegoroczny zjazd de
legatów Związku Inżynierów Chemików R. P. 
odbył się w dn. 2 i 3 maja w Sandomierzu.

Watykan uznaje de iure rząd 
gen. Franco

Burgos, 4. 5. PAT. Na wczorajszym posie
dzeniu rady ministrów minister spraw zagra
nicznych gen. Jor dana zawiadomił oficjalnie, 
że papież przemianował przedstawicielstwo dy-

Stracenie terrorysty arabskiego
Jerozolima, 4. 5. (Ż A T ) Na dziedzińcu wię

zienia w Akko stracony dziś został terrory
sta arabski, Hindabi, skazany wyrokiem są
du wojennego za zamordowanie Goldschla- 
gera.

Jerozolima, 4. 5. (ż A T ) Kolonista Chaim 
Sofer z kolonii Kirkur napadnięty został dzi
siaj przez 3 terrorystów, którzy go ciężko po
ranili. Sofer przewieziony został do szpitala 
w Haifie.

Terroryści rzucili dziś 2 bomby w Nablusie. 
Jedna bomba zniszczyła okna w mieszkaniu 
komisarza okręgowego.

Londyn, 4. 5. (Ż A T ) „Great Britain and EasC 
zamieszcza artykuł wstępny, w  którym pod
kreśla, że nie spodziewano się entuzjastyczne
go przyjęcia komisji do podziału Palestyny. 
Nie ma jednak żaduego innego realnego roz
wiązania, dlatego też komisja powinna stanow
czo i konsekwentnie realizować swoje zadanie.

plomatyczne w Hiszpanii na nuncjaturę, cc jest 
równoznaczne z uznaniem de iure rządu gen.
Franco.

Miał złe zamiary
Zacny Kazimerz (lat 35) bez zajęcia  ̂zam. w Pro

kocimiu zatrzymany został jako podejrzany o usi- 
łowane włamanie kasowe w fabryce dr Wandere- 
ra przy ul. Mogilskiej 1. 80. U Zacnego w czasie re
wizji znaleziono 2 raki służące do włamań kasetą 
wych

Tragiczny wypadek na stacji
Na stacji kolejowej Kraków—Płaszów samochód 

szynowy potrącił przechodzącego w stanie podpi
tym Albina Maurycego (lat 65), zam. w Tarnowie 
przy uL Dwernickiego L 7, który wskutek potrące
nia upadł i doznał złamania lewej nogi. Pogotowie 
Railunkowe przewiozło Albina Maurycego do szpi
tala św. Łazarza.

Dar artysty
Znany artysta-malarz p. Maks Mannemann w Za 

kopanera ofiarował na rzecz akcji pomocy dla 
akademików żydowskich dużych rozmiarów obraz 
olejny, przedstawiający pejsaż zakopiański.

„Wiedza skowana"
Towarzystwo Psychologiczno-Pedagogiczne yt 

Krakowie urządza w żydowskim Domu Akademic
kim dziś we czwartek, dnia 5 maja 1938 r „  mani
festacyjny wieczór p t ^Wiedza skowana". Prze

mawiać będą: Dr Filip Eisenberg n. t. „Nlezni- 
szczalność ducha". Dr Leon Wander nt, t,Nauka 
współczesna a psychoanaliza"; Dr Emil Schinagei 
n. t. ,,Dusza dziecka a psychologia indywidualna",
i Dr Bronisław Rost nt. „Psychologia a kultura". 
Początek punktualnie o godz. 20-ej. Goście mile wi
dziani.

— NA RZECZ „I. BURSY ŻYD. SIEROT RĘKO
DZIELNIKÓW*^ Krakowie, uL Krakowska 53, za
miast kwiatów na grób bł. p. Dyr. Dra Brunona 
Joseferta składają Urzędnicy Polsko-Gdański ego 
Przemysłu Ryżowego w Krakowie zł. 20.

— ,,MORIJA", Dziś 8 wiecz. Seminarium Mlszny 
Seder Nezikin, Prowadzi mgr. Schuster.

—  „BNEI SYJON-HEATJD". Dziś godz. 20-ta 
pogadanka prof. M. Szmulewicza n. Ł Z zagadnień 
nowoczesnej literatury żydowskiej.

— ORGAINZACJA WIZO zwraca uwagę członki 
niom, że szekle nabyć można w sekretariacie Wizo 
Szewska 4t I  p,

— 13 RODZAJÓW SYNÓW W  PRAWODAW
STWIE INDYJ STAROŻYTNYCH. Pod tym tytu 
łem wygłosi adw dr Ludwig Sternbach, asystent 
U. J„ odczyt 6 bm. w sali Seminarium Filologii O. 
rientałnej U. J. ul. J. Piłsudskiego 1, 4.
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Walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
..Akcja Ratunkowa dla Chorych" w Krakowie, ni. 
Paulińska, L. 30, wyznaczone na dzień 11 maja 
1938 r. nie odbędzie się, o czym się członków Sto
warzyszenia zawiadamia.

O terminie odbycia się zgromadzenia Wydział 
zawiadomi.
2026g W Y D Z IA Ł .

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

należy wrzucać w ciągu 
całego dnia

f£rlKO
eto skrzynki
wmurowanej w brania 
przad »Nowym Dziennikom* 
a którą opróżnia aię 

6 razy dziennie.

fiu

AD W O K AT Katowice po- 
<.zukuje mundantki. W yma
gana biegłość stenografii i 
maszyny — Warunki podać: 
Księgarnia Wiener, Katow i
ce Szopenn 8 pod „Kutyna 
M. R.“  2771k

FOTUZEBNY kelner-plat-
niezy, miody i reprezenta- 
ty-n ny. Zgłoszenia w ra i i  
referencjami i podaniem za
kładu dotychczasowej pracy 
do Admin. „Nowego Dzien
nika" pod „Pierwszorzęd
ny". 45g

TECH N IK  dentyetyozny sa
modzielny, obznajomiony z 
.■pelatywą — poszukiwany. 
Oferty do Lek. dentysta H. 
•\ialingor, Ostrowiec K iele
cki, A le ja  3 Maja. I768k

NA STA ŁA  POSADĘ poszu
kiwany kucharz rutynowa
ny za wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia do Admin. „N o 
wego Dziennika" pod „K u  
cbnia rytualna", 2019g

POSZUKUJĘ szybkiego do
brego czeladnika krawiec
kiego na duże sztuki. Zgło
szenia. Kraków. Bocheńska 
3. • 3i)20g

F A B R Y K A  cukiernicze ore- 
koladowa przyjm ie uatycii- 
m.iast rutynowanegu zastęp
cę — wojażera na Śląsk 
Górny i Śląsk Cieszyński. 
Wymagania: Długoletnia
prakryka w tej branży gwa- 
rancja bankowa, pierwszo
rzędne referencie. — Oferty 
pod „Czekolada" do Admin. 
..Nowego Dziennika". 2033g

POSZUKUJE się samodziel
nego korespondenta polsko- 
niemieckiego, wykwalifiko
waną silę. Ze znajomością 
buchalterii mają pierwszeń
stwo. Zgłoszenia: Admini
stracja „Nowego Dzienni
ka" pod „W . W. 20S5g

P A N IE N K Ę  dochodzącą z 
hebrajskim do 8-letniego 
chłopca przyjmę. SSsskind 
Grodzka Si. 2010g

BUCHALTER jako iila  po
mocnicza, obzrajomiony t 
ordynacją podatkową, kode
ksem handlowym uraz bilan 
■owaiilem szuka pi sady, — 
M, Baldinger, M adowice — 
Krakowska 26. 2018g

Posad posiiitoia
KORESPONDENT snglal- 
zko-niemleckl poszukuje za
jęcia godzin iweg o. Zgłosze
nia Adn In. „Nowego Dzien
nika" pod „S tenograf" 1884g

E M IG R A N TK A  z Niemiec 
sznka pozady u dziecka, ru
tyna zawodowa, — niemie
cki perfekt. — Zgłoszenia: 
Księgarnia Wiener, Katow i
ce, Szopena i. „W ychowaw
czyni". 2772k

N A  W YJAZD  posady do po
mocy w  gospodarstwie lub 
podobnej poszukuję. Zgło
szenia: „Język niemiecki — 
polski" Admin. „Nowego 
Dziennika'. 2762k

RU TYN O W AN A tile  w pro
wadzenia penzjopstu poszu
kuje posady. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dziennika' 
pod „F . B ." 1895g

ZDOLNA panienka, dział 
piekareki, cukierniczy b i t n  

tunlnie do dziecka poszuku
je  posady z utrzymaniem. 
Tel. 160-37. 1915g

MŁODY energiczny mężczy
zna z kilkuletnią praktyką 
inkasenta, poszukuje inka
sa lub zastępswa. P ierw
szorzędne referencje. — Mi
nimalne wynagrodzenie. — 
Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
nika" — „Pracow ity i za
ufany". 1377g

a- O, tak, dragi panie Alfredzie, pańskie propo
zycje matrymonialne są dla nas wielką niespo. 
dzianką!

PRZYJMUJĘ do szyola, 
chodzę po domach, wyko. 
nnję wszelkie przeróbki. 

Llzor, Sebastiana 31. m. 8.

KUCH a.RKA Żydówka a do 
brymi świadectwami po- 
sznknje pracy zezonowej,
lub restauracyjnej. Zgłosze
nia: Kraków, Kupa 7. m. 2. 
p. Frost. 1916g

K IEROW NICZE stanowisko 
w zakładzie litograficznym 
obejmie miody, energiczny 
fachowieo z praktyką prze- 
drnkurską i rysowniczą. — 
Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
niu stracji „Nowego Dzien
nika" pod ..Kalkulant".

I935g

R d ż n  e

UBKANIO ZM IAN zamienia 
noszoną garoerobę męćkę 
na materiały bielskie. Ko
złowski. Kraków, tel. 148-62.

10861

ZA M IE N IA M  noszoną gar
derobę mrjzkr na materiały 
bielskiz. Kraków, Landan,
Filipa 11- m 4. Tel. 14U-IS.

2031g

LODOWNIE
Rzeźnicze, Restaura

cyjne, Pokojowe

H U R T  - M E T A L
Wytwórnia

S. G O L D S T E IN
Kraków, J sg ie lio n e u  5 
tel. 178-47 (Prospekty na itfinie

FU TR A  na przechowanie 
przez lato pod osobistą nad- 
awyczajną opieką przyjmu
je ju t firm a H. Frlediger,
Grcdzka 89 T. tel. 137-01.

2025g

Ł U IIE Ż  znika po użyciu 
specjalnych środków ko- 
Bmetyoznycn z „Drogerii 
Nowoczesnej" Łebrfelda — 
Grodzka t5. z.*sg

Doborową kuchnię jarską
poteea RESTAURACJA D  A V N  Wi t

I KAWIJTsIN IA  V  J  f l  i
O bsługa na piękna] werandzie vla a vfa Wawalu. —

N A P R A W A  puderniczek 
1 rozpylaozy, Sołtyka 10. 
m. 6. Kraków, i

1 YLKO przed południem 
przerabiam kapelusze we
dług najnowszych fasonów 
po 1,20, nowe 4 zl. Orzeszko
wej 4 m. l. "in̂ Og

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n la  p r a y jm u ja  t lę  

laletaabasala
tyłka wpraat 

w A J u ls lsb s t )i  
• wyłącaalo 

Z A  O O T 6  W  K ą .

P e s i t ę  s s y l r a w ą  
edb lera<  a ie ta a  tylke 
w ciąga 14 dal od daty 
akascala się a nośnego 

las rcti

W Y K W IN TN E  obiady w y
daje inteligentna rodzina 

żydowska. Brzozowa 1A8.
2249k

N IE M IE C K I emigrant, ele
ktromechanik, fachowieo rs- 
reklamot y, poszukuj* ja
kiegokolwiek zajęcia. Zgło
szenia: Kraków, Krowoder
ska 39 m 12. 2699k

M a  i wychowanie
STENOGRAFII NOWO
CZESNEJ i maszynoplsms 

wyucza 
ZOFIA SCH8NGUTÓWNA

WW. świętych 8. I. p. te l 

103-97. Opłata minimalna.

277.3k

l , I  / j  I  I W  do klas I, II, III i IV

W r l J l  Pryw.Żyd.Koed.

SZKOŁY POWSZECHNEJ 
przy u). KARMELICKIEJ

o d b y w a i ą  s ie i  c o d z i e n n i e  
o d  g o d z .  1 0 - 1 3  1 1 6 - 1 8

Oplata minimalna
Z g ł o s z e n i a  i  i n f o r m a c j e :

ul. Kremerowska 10
parter

LEKCJE —  TŁUMACZENIA 
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —  
/głodzenia: Zamojskiego 22, m. 4. 6384k

KURS POD t»TK6W y roz- 
poosyrą się 8 maja. W P IS Y  
przyjmuje Sekretariat Od
działu Zwiazkn Księgowych 
w Polsce, — Kraków — 
A l. Kratlusiilego 28. telefon 
148-07. codzleni le próez soi 
boty od godi. 18—18. 'WY
K ŁAD AĆ będa delegaci 
Izby Skarbowej w dni po
wszednie prócz soboty przez 
5 tygodni od godz. 1S—21. — 
Opłata Zł 60. Wpisowe Zl 5.

2«60k

K u p n
N o s z o n ą  garderobę kupu 
Ję, płaoę najlepsze eeuy, 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-2L vzg

S p r z e d a ż
CHODNIKI KOKOSOWE - 
linoleum — dywany D LA  
PENSJONATÓW. PŁAGH- 
T T Y  NiniPRZEjKAntAŁNE 
na wozy. H s . , « n  — Posel
ska 13 8703k

PRZECZYSZCZA.) A C A  wo
da gorzka uryglnelna wę
gierska IG M AN D I do naby- 
eła we wszystkich aptekach 
i  drogeriach. 1792k

T A N IO  DO SPRZEDJ ,t 
„Sehloasers We.tgeooLlobte" 
w 18 tomach Kraków, nl. 
Kalwaryjska 32. m. f  20178

SPRZEDAM pospiesznie — 
B IURKO  a-aerykańzkle ja- 
ane, duże, ZEGAR egipski, 
antyk, INK R U STO W ANĄ 
b s p ii i  tzrfkę a płytą m ar
murowa, Kraków, Uriędnl- 
cza 48/5 — tel. 175 75. 2027f

Z d r o j o w i s k a
W IL L A  YENUS „STRON. 
Pierwszorzędny penaionat 
dla dzieci pod fachowym 
kierownictwem 1 stał* opie
ką opieka lekarską. Otwar
ty jnz od 4 maja. Przyjm u
jem y dzieci od lat Ł Geny 
przystępne. 2726k

B A R k A. plerwzzo’ zęany, — 
pełnukomfortowy pensjonat 
„O P IE K A ". Ceny do 13-go 
czerwca zniżone. Prospegty 
na żądanie. Zarząd: Hoch- 
mannowie, Strasserowa. — 
TeTl 326 558g

R A B K A  — plerw-jo-iędny, 
pełkomfortowy r ensjonat — 
Storohcwuj „JEDYNACZ* 
F A “  tel. 278 poleca pokoje 
a bieżącą ciepła, zimną wo
da, wykwintnym utrzyma
niem od 5 złotych dziennie.

SKLE P o dwu ubikacjach 
z mogrzynem do wynajęcia. 
Kraków. Gertrudy 7.

2050k

PIĘCIOPOKOJOW E pełne 
komfortowe, centralne o- 
grzewanie, boullienr, winda, 
niski czynsz -r  wolne. Sien
na 2. bozonem wskaże. StMk

PEriNOKOMFOBTOWY 
kój a osobnym wejściem do 
wynajęcia. Lciosowa 7. -
m. 8. 277uk

SŁOW ACKIEGO »/, dwu- 
pokojowe pełnokomfortowe 
mieez a  .e wolne. Dozorca 
wskaże. 2768V

DWUFOKOJOWE okolica 
Gertrudy poszukiwane. — 
Zgloazenit „Kom fortow e"— 
Blnro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 2767k

DG W YN A JĘ C IA  w nowym 
dom n Kawalerka, esobns 
wejśoie, Mieszkania ęwupo- 
kojowe. pełnokomfonowe.— 
Lokal na skład, magazyn. 
Wiadom 41. 107-80. 202-g

POKÓJ umeblowany dla 
dwóoŁ udćh „went. małżeń
stwa, oaobn* wejście, wy
najmę zaraz. Melselsa 2, 
m. Ł  J03!g

De wynajęcia mieszkania 
2 pokojowe od 1 czerwca 
przy nl. Grzegórzeckiej — 
(obok nowej szkoły). W ia
domość n dozorcy. 
r -
D W A pokoje knchnia holi 
pełny komfort do wyneję- 
eia. Stanisławę 8/ dozorca.

2061 g

WSPÓLNY pokój dla p»nle- 
ntek wolny Dietla U l m. 7.

22761-

POhZGKUJĘ dwupokojo- 
w go mieszkania z Jcuohmą. 
komfortowe złoaeezne, I-e 
iub I l-g le  piętro. Zgłi zzenia 
do Admin. „Kowegc; Dzien
nika" pod „Dobry lokator".

— Więc ciągle le boleści w stawach, bóle glounj 
i silny reumaty rr —  ile pani ma la<?

— 25, panie doktorze.
— Hm, zanik pamięci równtetm

PRENUMERATA w Krakowie g odaoagę • 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłka pocztową . . . miesięcznie zh 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miosiccznie zŁ 7.50 kwartalnio zŁ 22.30

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłenem na 3 łamy po 7b milimotr. Strona ia  te ‘ em 6 ła- 
mufą po 33 mm. Najmniejszo ogiossema drobne Ueaymy za 10 słów.'

CENY w złotych: L strona L25. — Tekst. L-w. Nadesłano 0.75.— Za teastam 
0.25. — Drobne ód słowa 0.10 gr. Dla po takujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencjo do 4 wieigzy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. N*kro>ogi (Klepsy* 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20.—» Za zastrzeienio miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50,%.

„NOWY DZIENNIK4 wychodzi codziennie, takie w ponledt. i dni pośwląt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik44: Zygmunt Hocnwald. — Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Ki j ków. Orzeszkowej 7, — pod zarz}dem M iksym iLt na Feldmana.


